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Brońmy 
swych praw!
M ożna rz e c  śm ia ło , iż od początku  

n a sz e j  p a ń s t w o w o ś c i  p rzeoczon o  
s p r a w y  ty e l i  w a r s t w  suoleczień ■ 
s tw a ,  k tó re  g ra n ic z ą  z jednej 
s t ro n y  z kolasą rob otn icza , z  'drugiej 
z a s  —  z w ie lk im  łwąpitakmi. 'Najeżą 
d o  nich setki t y s i ę c y  zak ład ów ' rze-  
mieśtnliiczych i d ro b n y ch  kupców' 
w iraz  z ich p ra c o w b ik a m i oraz, liczne 
rz esz e  p r a c o w n ik ó w  m n f e i o w y c h  
i u rzędników  W  o k res ie  w o in y  c z y  
inflacji p o w o je n n e j  w ie lk i  p r z e m y s ł ,  
wijielkr handel i s fe r y  f in a n s o w e  z n a ­
la z ł y  opiekę , w s p ó łd z ia ła n ie  r p o p a r ­
c ie '  p a ń s tw a  do  tego  'stopnia, iż z d o ­
ł a ł y  od b u d o w 'a ć  s i ę ‘ ęa łk o w 'łc ie .

K la s a  rohotniicza zaś ,  d z ię k i  w y ją t -  
k o w y m i \vai ubkam , w  iakich z n a la ­
zło  się państwm, o t r z y m a ła  m ożność  
z r e a l iz o w a n ia  s w y c h  postulfetów, 
k tó r e  p r z e d  w o jn ą  b y ł y  tyllko id e­
a łem .

1 je d y n ie  stan średni. tvllko te 
sz e ro k ie  rz e sz e  p ra c o w n ik ó w ' u m y ­

s ł o w y c h 1, u rz ę d n ik ó w  i rz em ieśm i ■ 
k ó w ,  k tó r z y  dzlilęki1 swoimi jkw.api.-: 
ikacjom 'z a w o d o w 'y m  i p o z y c i i  tow'a- 
■rzyskiej p ra c ę  r ą k  (lub m y ś l i  łą c z ą  
w' co d zle im em  ż y c iu  z d r o b n y m  k a ­
p ita łem , w ło ż o n y m  w  ,sw'ói w a r ­
sztat  p r a c y  iclr ty tk o  p r z e o c z y ­
ło  państwm pr'z.y o d b u d o w ie  życ ia?  
ekonomi1,ilezn ego. W ię c e i  n a w e t .  —  
W s z y s t k o ,  c o  państwa) i w?i-ckki k a ­
p ita ł  z y s k a ły  'dzięki imfladi. sz ło  na 
k o szt  istamu ś r e d n i e j ) .  T o ż  m in iste r  
s k a rb u  Zdziecliowaski w yraźn i,e  o- 
g r a n ic z a ł  śc ią g a n ie  podarku  m a ją t ­
k o w e g o ,  a .rów n ocześn ie  re d n k o w u l 
p e n s je  urzędników ', iu itózveiel'i  itp

C z y ż  to w y im a g a  ’ k o n i ie m a rz y ?  
C z y ż  podatek  olmvt-o\vv$iie d o tk n ą ł  
w' .p i c r w ś z y m  rzęd-zlle rzetn iesin i­
ków' i d ro b n ych  k u p c ó w ?  C z y ż  p o ­
datki, ś c ią g a n e  w' cz a s ie  inflacji ze 
stanu ś red n ieg o ,  nie p r z e d s t a w ia ły  
się w  sp o só b  w p ro st  h o rre n d a ln y  ?

T y c h  ikiilka u w a g  w y s t a r c z  W  że 
t a k  p rz ez  n a s  ro z u m ia n y  s tan  ś r e d ­

ni je st  trzonem  p a ń s tw o w o ś c i ,  m a  
s w o je  w ła s n e  in teresv  i spraw  y , ■ 
k tó ry c h  ś w ia d o m ie  i jasno bronić 
musi. In teres  tych  s fe r  fiest s p r a w ą  
n a js z e r s z y c h  s fe r  s p o łe c z e ń s tw a ,  
k tó re  ju i|f wr p rz e s z ło ś c i  narodu pol­
s k ie g o  m ają  takSfClrhibne k a r t y .  Nie 
d z i w ; przeto , 'że d z ia ła c z e  p o litycz n i ,  
tak p ra w ó ćy '  jak i lewney, s t a r a l i  się 
t ra fić  do ‘ stćum śred n ieg o , b y  w o ­
d z ić  g o  na pasku  s w o ic h  p a r ty jn y c h  
interesów '. P r z y s z ł o ś ć  p a ń stw a  w y ­
m a g a  je d n a k , z o r g a n iz o w a n ia  ł y c h  
l icz n y ch  rzesz , stanu śre d n ie g o  p o ­
za  ;y 'sz 'd k iem  partyjidłStkYem \i imię 
w ła s n y c h  Jego in te re só w  ż y c i o ­
w y c h .  N a le ż y ’ w  k o n iec zn o śc i  
p a ń s t w o w e j  dnpoimódfe!, s tan o w i 
średniem u. -do o d z y s k a n ia  w ł a ś c i ­
w e g o  s ta n o w is k a  w  p a ń stw ie  i o d e ­
g ra n ia  .'obi w d e c y d o w a n iu  o eko- 
uomiezimyjćh i g o s p o d a r c z y c h  p o trz e ­
b a c h  'kra ju . Na 's tan ie  średnimi, 
w z m o c n io n y m  od p ow ied n io , o p rz e ć  
się •pędzie m ogło  'p a  l is tw o , g d y ż  te 
'tyllko s fe r y  u t w w z y e  m o g ą  sihte 
c e n tru im jik tó re  ma.14 in te re sy  p a ń ­
s t w a 1 ma oku i d ą ż ą  do 'w ta śc lk teg o  
ustosuniKowriani,£•<• -  pos-złczegdbiycli 
klias, p r o w a d z ą c  - P ó l& k e fk u  uo-wki, 
ś w ie t n e j  przyszłośc i ' !

WL L.

Koniec rztutów pp. GadalinsKicli
Trzeba raz skończyć z sam ow ola Magistratów'! W naiblizszych dniach 

zostaną ogłoszone ustaw y sam orządow e.
Wobec pogłosek o bliskiem roz- 

w iązaniu
„nieśmiertelnej" R a d y  Miejskiej  

. iw?/ W arszaw ie ,  
zw ró c i l iśm y . "Sj.ę po infoimacje do 
kompetentnego źródła i uzyskaliśm y 
n a s f ę im j ą ce w y j a ś i h e u i e .

.,Czynniki miarodajne doceniają 
całkow icie- potrzebę c glośżeum 
n o w vch  w y jm tó w  do sam orządów  

miejskii h, 
gdyż Radv Miejskie w szeregu m ia­
stach, jak 

W arszaw a , I mów, W d n o  Radom  
i l. d nie stoli a na wysokości swego 
zadania, a wobec zupełnego zde­
kompletowania kadrów' radnych  
. małego ich zainteresowania sp ra ­
wami miejskicmi, większość m agi­
stratu  jest .opunow ana i rządzoną 
przez

oligarchie party jne  i ■familię". 
S y tu ac ja  ta w y m ag a  szybkiej 

zmiany. Musi nastąpić więc reor­
ganizacja  obecnego system u gospo­
darki miejskiej_, opartego na stałem 
podwyższaniu  wydatków T miejskich, 
w zroście '1 chronicznym podatków', 
które już przekroczy ły

wszelkie możliwe granice.  
dowodem czego jest choćby, że M a- I

g is tra t  s to l ic y r’dokonał w ubiegłym 
j'bku ażcŚ 

SOU,doi) cg zeku cy j  vodatkO\vycłi:  
czy li  chciai licy tow ać m ają tek  

lud naści W a r s z a w y !
W  iveh w arunkach rozw ażane sa 

dwfe możliwości; albo nastąpi ro z ­
wiązanie' kilku rad miejskich, w y ­
znaczenie kom jsarzv  rządow ych oraz 
ogto|iZenie new ych wyborów, albo 
tejż będzie
przysp ieszone ogłuszenie ustaw  sa 

m orzadow ych  
i w nrcwadzenie nowego sposobu wy 
borów władz miejskich.

W7tedy dopiero s tracą  moc obo­
w iązującą wszelkie

absurdalne d ek re ty  Beselcru, 
i u s ta w y  zaborców,

S  now'e w ypory  pozwailą uzdrowić 
naszą całą gospodarkę komunalną 
i ulżą dcli ludności^ uginającej się 
pod ciężarom podatków’.

W  p rzysz łym  tygodniu sp raw y  
te zostaną definitywnie ro z s trzy ­
gnięte na terenie s e jm o w ym  
i nale|y- sie spodziewać, że 
m  wiosnę lub najdalej w. lacie />. r 
zostaną ogłoszone
w yb o ry  do sa m o rzą d ó w ' miejskich  

i wiejskich".

L E P IE J  P Ó Ź N IE J
W  akt esic inflacji wielki p rzem y s ł  

o ir z y m y w a i  miliardowe k r e d y ty -  
które zwracał rządowi  u; zdeprecjo­
nowanej walucie, , g d \ ż  za w sze  tero- 
r r z y w a l  w ładze widmem bezrobocia.

Obecnie s fery  te potrafiły znów  
zasngest  jonować rzad  widokami  
wzm ożenia  eksportu  i o tr zym a ły  
znów  znaczne k r e d y ty  eksportowe.

Natomiast s tan średni rzemio  
sio. drobne kupieetwo i pracownicy

N IŻ  W C A L E
um ysłow i, k tó r z y  odczuwali do tk li­
wie sku tk i  dewaluacji pieniądzu , 
topniejącego im w p io s t  w  rekach  
hyl trak tow any z a w s z e ,, jak kop- 
eiuszek.

Obecnie dopiero cz terys to ty^ ięcz-  
n a  r z e s z y  rzem ieślników  przyznano  
aż ''gzteromiljonowy kredyt.. .  jest to 
b. mało  — lecz lepszy  ryd z  - am żek  
nic jak za rządów  p. Zdziceliow- 
skiego...

J A B Ł K O  N I E Z G O D Y
/ . D z i . ś  s t a j e  s i ę  p r a w i e  p e w n e m ,  ż e  z a g a d ­

n i e n i e  T u n g e r u  n i e  - z a s ł a n i e  r o z s t r z y g n i ę t e  

ą wu t a k  ł a t w o ,  a n i  t a k  s z y b k o .  j a k  l e g o  

o c z e k  i w a n o  p o w s z . e e  l inie.

A ż  d o  n s t a t i r i c l i  d n i  s ą d z o n o , ! ' ż c .  z a ł a ­

t w i e n i e  le.i s p r a w y  . - . p r o w a d z i  s i ę  s a m o  

p r z e z - s i ę  d o

g rz e c zn e j  o d m o  u 
u c z y n i o n e j  p r z e z '  P a r y ż  w o d p o w i e d z i  n i  

l i i s / p a ń s k i c  d a ż e n i a  d o  o s i ą g n i ę c i a  p r z e w a ­

gi  w T a i i g e r z . c .  . n i e r a z  j e d n a k , : e  w i a d o m e m  

j u ż  i e ś t ,  ż e  ż ą d a n i a  H i s z p a n i i  / o s t a n ą  - s ł o i - 

m a l o w a n e  w  t a k  d e c y d u j ą c y  s p o s ó b ,  ż c  c a ­

ł y  k o n f l i k t  u m i e  s t r a c i ć  s w e  z n ; K Z e , n i c I z y -  

s i o  l o k a l n e  i s t a ć  s i ę  w o g ó l e  n o w e  

■ za g a d n ien iem  ś fo t iz ie tn itom orsk ic in .  
A c z k o l w i e k  w  s p r a w i e  l a n g e r i i  n i e  o d e ­

z w  ił  s i ę  j e s z c z e  ż a d e n  g ł o s ,  r z ą d O ’- w c h  

c z y n n i k ó w  I t a l i i ,  to j e d n a k ż e , ' . 'ma s i ę  w r a ­

ż e n i e ,  ż e  r o z s t r z y g n i ę c i e -  j e j  n i c  o d l w d z i e  

s i ę ' b e z  t a k i e g o  c z y  i nnogo. '  w k a ż d y m  o . n i ż  

r a z i e  c z y n n e g o  u d z i a ł u  R z y m u .

N a l e ż y  d o d a ć ,  ż c - u p i n j a  s p o ł e c z n a '  F r .  n -  • 

U j k / P r z y g o t o w a n a  j e s t  n a j z u p e ł n i e j  d o  w i ęk -  

s z y c h  k o m p l i k a c j ą  w  z a ł a t w i e n i u  s p r a w y  

p r o t e k t o r a t u .  O c z e k u j e  s i ę  . i c d n i k .  ;,e d a  

S f f  o s i ą g n ą ć  3  M a d r y t e m  t a k i e  p o r o z u m i e ­

ni e ,  a b y  w p i j  w y  obC-e n i e  m o g ł y  z f i Ynacr ć  

p r z y j a ź n i  f r a n k o - l i U / p a ń s k i e j ,  k t ó r a  w y d a ­

ł a .  .n i ż ' t y l e  . c e n n y c h  o w o c ó w  w woj -ni c  z  K’ i f-  

f e n a  mi .

W  c e l u  u r o b i e n i a  o p i n j i  s p o ł e c z n e j  w rifi- 

k i m  k i e r n n k n ,  p r a s a  u s i l n i e  s t a r a  s i ę  ► p o d -  

t r z y i ą ^ w a ć  p o g l ą d ,  ż e  s p r a w a  T a u g e r u  i j l -  

k o r ! p o ś r e d n i o ,  d o t j ł w t  i n t e r e s y  s f e r y  ' f r a n c u ­

skiego pr ot ek t o r at u .  W j d a j c  się to słusz-  
ncm.

Za-i i i lcrcsówania f rancuskiej  sfer j  ®Ln- 
r okk a  i T an g er n  set różne.  Idzieli j e  ki lka ­
set  kim.  w yodrębnimi ej  strefy hi szpańskiej ,  
p o zb awi on y kolei i b a r d i o  mało  rozwi  uę- 
te.i potl wz gl ęd em przemy - lowym.

/ . i r z  (d s t r e fy  f rancuskie j1 zawyz-c 
uicehetnem  ok iem  

p a t i z y t  lin. T an ge r ,  k t ó r y  już dawnie j  u w a ­
żany był za port ,  m o g ą c y  tw p r z y ^ ł o ś c i  
rytval izo\vać skntCGZiiie z po r t ami  a t l a n t y ­
ckiego pobrze/ .a  Francj i .

Ale długi  okres  w ,lk pow s t ańcz ych  
■pow s t rz jmi  ił rozwó.i Tangerti  i dat  i ioż-  
ność po r t om f ra nk i ć ma po ka i i s k i m u czy ni e ­
nia z i iacznego yo.stępu, k t ó r y  nic p r ęd ko  
zdoła  os i ągnąć '  z ac o fa ny  T an ge r .

Dziś z aga dnie ni e  rywalizacji", '  nic istnie­
je p r ak iyczn i e ,  I jędacę- jedyme wi dm em  d a ­
lekiej przyszloSęi .  R i cr ws z or zę d ne  zn&ize-  
nru Tui igcru,  jako

■bramy do  M a ro k k a  
. '■ostało, znies ione na  c za s  dingicli  lat j jdz.ią- , 
ki -wadl iwości  j ego przcstarzft lywli  urzrpizcń 
por towy ch ,  oraz. op ia ka n eg o  s tanu lin .ii ko­
lejowej  l ^ z ą c l f  ' IłatiKcr z Fezem.

? F^oniimO"’1 ws /y  ■ tko j ednak  oczy t rzech 
n t y o d o w  w p a t r z o n e  są ten unicki  por t  
■fiifrykański.

Może  -OH s t ać  się z c z a se m  p r a w d z i w y m  
jablk i i  m n ie z g o d y  

dla P a r y ż a . i  Ma dr y t u ,  a wr eszc i e  i R z y m u ,  
ktfrry m a r z y  w wskrzcsizeniu potęgi  d a w n e ­
go I mp er j um  Ce za r ów.  New.

LWÓW—
K ILIŃ SK IEM U

W  rocznicę śmierci szewca-boha  
t a u  zosta ł zorgan izow any we L w o ­
wie u ro c zy s ty  obchód.

Fotografia  nasza przedstawia  
uczes tn ików  manifestacji pod po m ­
nikiem J. Kilińskiego,( zna jdu jącym  
sii iv p ięknym  parku jego imienia.

Kraków, Lwów , czcza  pamicc  
w odza  powstania w arszawskiego
z  1794 r. — a W a rsza w a  o nim z a ­
pomniała.-. ^

N A  L K R A N IF  TYG O D N IA .
Toczące się od dłuższego  ju ż  c za ­

su w  Derbnic^-nnlsko-niemieckie ro ­
kowania handlowe zos ta ły  zerwane  
z powodu nieprzejednanego stano­
wiska Niemiec.

Ambasador Frani ii p. Laroeke  
iv d łuższe j  konferencji z  p. min. Z a ­
leskim  poruszy! wiele aktualnych  
spraw . obchodzących  bliżej P o lskę , 
Ti ancie i Niemcy.

P re zy d en t  Rzplitc j podpisał ro z ­
porządzenie o zniesieniu t. zw . ser- 
u ' lu tów  na ziemiach b. zaboru ro ­
syjsk iego . Rozporządzenie  to w naj­
bliższej przyszłości  ukaże sie 
tv .,Dzienniku Ustaw".

W ym ówiona przez Austrie od 1 
marca b. r. ugoda taryfowo-celna  
z Czechami, zosrula przedłużona do 
Li kwietnia, celem umożliwieniu prze- 
pi owudzenia wlaśc i\\.vch rokowań.

'z j a z d  IZB  R Z E M IE Ś L N IC Z Y C H  
\łź K R A K O W IE .

Ja k  dow iadu jem y się?- r: drugiej 
połowie lutego odbędzie się jw  K ra­
kowie wielki zjaztl  prezesów  Izb  
R zem ieś ln iczych  oraz organizaeyj  
z  b. Kongresów U

Na z jeźd z ić  ‘ty jń  będa om aw hm e  
przepisy  w y ko n a w cze  do U s ta w y  
m zem ys lo w e j  oraz spraw y  k r e d y ­
tów rzemieślniczych.

Bezpłatne premie dla czyteln ików  
.,N ow ości“ .
pa trz  str. 5.
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Pctska, jNiemey a poko
Zachwianie: naszy ch  granic  zacho­

dnich b y ło b y  k a tas tro fą ,  w  któ.rej 
b y t  naszego' p ań s tw a  s tan ą łb y  pod 
znakiem zapy tan ia . Jeżeli bow iem  
zasad a  etnograficzna nie ro z s t r z y ­
ga, a d ec y d o w ać  m ają  , kon ieczno­
ści'" gospodarcze  i inne -naszego są ­
siada, to m ogą one sprawić p rzesu ­
nięcia Polsk i do W is ły ;  Jeżeli) zaś 
d e c y d o w a ły b y  tak ie  konieczności, 
to nie m as z now ej Europy , niema 
woinośei narodów , a .więc i niema 
pokoju.

To też ci, k tó r z y  zaw sze-ido  n ie ­
go zmierzają, m uszą  ze rw ać ze s ta ­
rem  i nałogami: dyp lom aty ,  k tó re
daw niej n a z y w a ły  się „-racją stanu",, 
a dzisiaj „koniecznościamii go-spo- 
darczemi", a k tóre  ,w rezultacie? m u­
szą  p row adz ić  -do zas-adyi Bitsrnar- 
kow skicj „siła  p rzed  p raw em ".

iCzy P o lska  rnoże zapomnieć
0 tern, że  za F r y d e r y k a  rów nież 
/rpypoczęło się -od pew nych  „ w y r ó w ­
nań" granic , k tó re  b y ły  rzekom o 
n iezbędne dla państwąs--pruskiego, 
a skończy ło  s ię  na zupełnem  zn isz ­
czeniu naszej samodzielności? „Ko­
nieczności"  g o spodarcze  dadzą się 
najlepiej rozw iązać  przez  um ow ę 
handlow ą, w za jem ne  porozum ienie 
ekonomiczne, lojalne współżycie ,  
k tó re  dla -obu stron  uczyn i rnniicj 
uciąż liw em u granice.

Oto- jedyny, w Ą raszcm  p rzek o n a­
niu m o ż l iw y  do 'u rzeczyw istn ienia 
p rog ram , iolzwiiązujący trudności 
ekonom iczne, wynikło z dzisiej­

szych g ran ic  polsko-niemieckich. Z 
tym p ro g ram em  wyci-ągam^ szcze ­
rz e  rękę  do n o w y c h  Niemiec, do 
obozu, w  k tó ry m  zw y c ięża  m yśl o 
potrzebi-e solidarnej w sp ó łp racy  n a ­
rodów  n a d  budowlą p raw d ziw eg o  
pokoju i., triumfu p raw a .

Z teirii has łam i w ystąp i P o lska  
p rzed  forum Ligi, g d y b y  istotnie 
w szczę to  tam -dyskusję na- tem at 
, rew izji"  naszych  granic. O nich 
pow inna  b y ć  bezustannie  inform o­
w an a  o-pimja publiczna zagranicą , 
która w ciąż  jeszcze myśiJ w y p r a ­
w ach  naszych  pq> linji najmniejszego ' 
oporu, starcmi- kategoriami-. Opinja, 
k tó rą  po pros hi denerw uje  trochę 
„ d z :wa-czn:af‘‘, skoniplik-owana ma-pa 
Europy, tak p s tra  w  porównaniiu z 
m apą  r. 1914, tak 'nieraz t ru d n a  do 
zro-zumienia!

Nasza p ropaganda  musi p rzek o ­
nać europejczyków', że m apa  ta jed ­
nak  lepiej s łuży  pokojowi, niż p rzed ­
wojenna, że nie -ona jes t  p rz y czy n ą  
gnęb iących  ludzkość klęsk i bólów, 
że p o w ró t  do d a w n y c h  m e to d  ii za ­
sad  spo tkać  się musi ze  z d e c y d o w a ć  
nym oporem  Polski, i w sey s tk ich  lu­
dów, k tó ry ch  by t  w olny opiera  s i c  
n a  podstaw ie  sam ostanow ien ia  o s o ­
fy c Gdy dziś prawo, to cora-z silniej 
rozb rzm iew a  po ca łym  Swiccie, gdy 
Lloyd G eorge  potępia  lekcew ażen ie  
jego w  Chinach, chyba znajdziem y
1 m y  zrozum ien ie  i poparcie.

W ie rz y m y  p rzedew szys tk icm , że
■ci. k tó rzy  pafrza  dalej \v’; p rzy sz ło ść  
i; p rag n ą  w idzieć ją świiatlejszą p rz y ­
zn a ją  s łuszność nasze j  tezie : „Nie
w zmianie grani-c, nie w podsycaniu  
nienawiści, n ie v$ zasadzie  „siła 
p rzed  prawTcm " szukać trzeba  ro z ­
w iązania t rap iący ch  -ludzkąść pro­
blem ów, zw łaszcza ekonom icznych. 
G d y  zaś św iadom ość  taka zapanuje 
nad um ysłam i, to zrealizuje ..się bez 
trudności ńlibty-Iko1 gospodarcze ; ale

Skłacf Rady Finansowej
R a d a  ministrów pi zodlrizyła  p. P r e z y d e n ­

towi R zeczy p o sp o li te j  w n io se k  o powołanie  
n a s tę p u ją c y c h  cz ło n k ó w  w sk ład  R a d y  fi­
n an so w e j-  T. Epste in ,  p re ze s  izby  h an d lo ­
wej w K rakow ie ,  pos.  W .  Ł y p u c e w ic z ,  sen. 
J. S t m l i i , 6 r .W .  Fajans ,  d y r e k to r  P o w s z e c h ­
nego  B a n k u  Z w iązk o w eg o  J H o ly ń sk i ,  w i­

c e d y r e k t o r  L ew ia tan a ,  pos. J e r z y  M icha l­
ski,  d r  D. G ro ss  z  B,ia!ej, d r .  A. K r z y ż a -  
noiPski,  p ro fe so r  U n iw e rsy te tu  Jag ie l lo ń ­
skiego, dr .  F. M ły n a r sk i ,  w ic e d y re k to r  B a n ­
ku  polsk iego  i W .  Jez ie rsk i ,  b. d y r .  B a n k u  
ro sy j sk o -a z j  a tyck iego .

,, politycznie i kulturalnie zbliżenie P o l ­
ski i Niemiec, s tan ie  fu n d am en t1 po ­
w a ż n y  pokoju ji -cywilizacji w śr-od- 
kowmj i wschodniej Europie.

Inn ej drogi- w iodącej do- p o rozu­
mienia obu sąs iadu jących  p ań s tw  i 
n a ro d ó w  —  niema.

C zy  zrozumieją to w Berlinie?
O sta tn ie  w ypadk i  zda ją  się p rz e ­

czyć  temu. W id o cz n y  zw-g-ót n a  p ra -  
w-o, u tw orzen ie  n o w eg o  rządu  z 
udziałem  w y b i tn y ch  szow inis tów , 
pr zygo to  wywianie?1' g run tu  dla po- 
w'fctu ekska jzera  i monarchji — 
św iadczą, iż duże o d łam y  spo łeczeń ­

s tw a  niemieckiego są za rażone  t r ą ­
dem nacjonalizmu bo ju jącego .

Tembardz-iej czujne w inny  b y ć  d e ­
m o k ra ty czn e  Niemcy.

Opinia polska z na jw iększą  u w a­
gą s ie d z ib  będzie ro z g ry w k ę  sił w 
N iem tzech .

W  ro z g ry w c e  te-j leży klucz doł 
pokoju łub now ych , gr-oźn-ycli pow i­
kłań wojennych. \u  k tó ry ch b y  teraz 
już sam e p o d s taw y  cyw ilizac ji  eu ro­
pejskiej runęły .

Lecz/ o tern w ijnieu- wiedzieć prze- 
d cw szy s tk lem  zachód Europy,.

Es.

Jakim celom właściwie służy P. K. 0.?
Banki dostają kdedyt — w arsztaty  rzem ieślnicze nic. 

Śniadający oszczędności nie m oże się docisnąć do okienka.
Już sam a nazw .a„Pocztow ej Kasy 

O szczędności wskazuje  na to, m  jest: 
to instytucja , m ająca  za zadan ie  
skupianie oszczędności. A skąd  się 
te oszczędności;1, b io rą?  Nie sk łada  
i-ch wi P .  K O. w lelki przemy,s/T, anii 
kapitaliści', ani też nasze- wielkie ban­
ki,. K apitały  wpływające;] d-u- P.K.O. 
są  -oszczędnościami w a rs tw 1 najszer­
szych,

Cz.yli stanu średniego,
k tó ry  w łaśn ie  jest jed y n y m  Heli r e ­
ze rw u arem , środow isk iem  ludzi) p ra ­
cu jących  i oszczędzających .

G dy P . K. 0 .  w  tę s tronę  skieruje 
sw oją  politykę finansow ą, każdy  
zacznie popierać w ‘cszcie drobnych  
kupców i p rz e m y s ło w c ó w , gdy za ­
cznie udzielać Wreszcie k re d y tu  na 
ulgow ych  w aru n k ach

licznym  w arsztatom  rzem ieślni­
czym .

dopiero w ó w czas  rozw inie  się i s ta ­
nie wielka organizacją .

P o rząd k i  panujące w  tej -instytucji 
w? raakresie  udogodnień dla kiijenteli 
są  n ie s te ty  fatalne. P rze d  ok ien k a­
mi, przez,naczonemi dla w-płat stoją 
zaw sze  długie ogonki. P rag n ą cy  
z łożyć  s-we oszczędności- 

musi tracić czas  
czasam i po kdka godzin, ab y  tylko 
móc z łożyć  na ks iążeczkę  sw oją  
drobną  sumkę. W laśc iw em  by łoby  
chyba, g d y b y  -dla* tych  ‘ licznych 
rzesz, s tw orzono  tu -drobne udogod­
nienia, że b y  liczby okienek, p rz e ­
znaczonych  dla w p ł a t  pow iększono 
przynajm niej wr dwójnasób.

Porządeciki w Monopolu Tytoniowym
Corażi''. częściej, coraz głośniej, 

s ły szy  się g łosy  niezadowolenia 
z gospodarki Monopolu Tyton iow e­
go. Ołoky te pochodzą z różnych 
stron : od konsumenta, detaiisty,
hurtowmika.

Konsument sk a rży  się na jakość 
w yrobów  tytoniowych, detalista na 
b rak  żądanych  w hurtowni g a tu n ­
ków hurtownik znów na b rak  od ­
powiedniego przydziału  i t. d. i t. d. 
Jcdnem  słowem ze w szystk ich  stron 
narzekania, co gorsza  jednak, że nic 
pozbawione sa  one słuszności.

C zyż  bowiem nie m a słuszności 
konsument, k tó ry  narzeka  na jakość 
i cenę tytoniu i pap ierosów ’-1 Jest  
• iZprzecz łatwm do spraw dzenia :  z a ­
p y ta jm y  się ' k tóregoś ‘ ze zna jo ­

mych palac zy  tytoniu, a potwier­
dzi to skwapliwie. . 1 - I

Kupcy detaliści narzeka ją  na b rak  
popularnych gatunków , oraz na ilość 
w y d an g eh  ostatn io  koncesyj. Dość 
powiedzieć, żc np. p rzy  zbiegu ulicy 
Karmelickiej i Leszna jest (w pro ­
mieniu około 1Ó0 m t r ) pięciu inwa­
lidów oraz 9, w yraźnie  dziewięć 
sklepów', sp rzedających  w y ro b y  ty- 
tonk w'e. C zy  trochę/;' nie zadużo? 
Hurtownicy znów' spodziew ają się/ 
iż Monopol Ty ton iow y zamierza 
przystąp ić  do stopniowego likwido­
wania hurtowni na rzecz m ag a ­
zynów'.

Szczegółowym omów ieniem gospo­
darki Monopolu Tytoniowego za j­
m iem y się w Jednym z następnycii 
numerów'.

Skandaliczna gospodarka miejska w Wilnie
Nr. 30 „Kurjera W ileńskiego" po­

święca a r tyku ł  w stępny skandalicz­
nej w prost sprawie b ruków  grodu 
Gedymina, k tó ry ch  stan fata lny z a ­
znaczył sic w tych dniach

dw ukro tnem  zawaleniem jezdni  
pod ciężarem przejeżdżającego  s a ­
mochodu.

S tało  się to \$»> ubiegła niedzielę 
i poniedziałek. Z powmdu tego nic 
s łychanego w ypadku  przeciwko nier . 
sum iennym  kierów niknm wileńskiej 
gospodarki miejskiej w ystąp i 

urząd prokuratorski , 
pociągając ich do odpowiedzialności 
karpci

Bo i jak aż  to jęst ta gospodarka?  
Roboty  kanalizacyjne  prowadzi się 
w;'.1 zimie, co przecież naw et dla lai­
ków  jest zupełnym nonsensem. P o - 
za tem  przypomnieć należy  list 
o tw ar ty  tw ó rcy  wileńskich wodo- 
cD^ów, ogłoszony p rzed  2-tna mie­
siącami. a w sk azu jący  jasno; ze dzi­
siejsza gospodarka  m. W ilna  w7 dzie­
dzinie wcdociągów'

ODZNACZENIE ZASŁUŻONYCH
W  'niedzielę odby ła  sie w  Żorach  

i w  R ybniku u ro czy s to ść  w rę cze n ia  
dyp lom ów  honorow ych , nadanych  
p rz ez  Ś lą ską  Izbę Rzemieśln icza 
rzem ieślnikom , k tó rzy  przyczynili  
się do  ro zw o ju  rękodzie ła  polskiego 
na G ó rn y m  Śląsku.

Z ramienia Izby Rzemieślniczej

prow adzi do ka tas tro fy ,  
di- zupełnego pozbawienia m ieszkań­
ców wody. R ada  Miejska aczkol­
wiek interpelowana w tej sprawie 
kilkakrotnie nie za reagow ała  liiczem i

wodociągi niszczeju.
To sam o y  głodem m ieszkanio­

w ym  Ludzie diis/za się po ka tach  
a M agis tra t  wileński, m ając  m oż­
ność w y k orzys tan ia  istniejących 
ustaw' nie posunął .ani trochę na 
przód ruchu budowlanego.

Zam iast tego w ysła ł do W a r s z a ­
w y dwóch radnych , kamieniezni- 
ków', k tó rzy  ^oczywiście. w ychodząc 
zc sw'ego punktu widzenia poinfor­
mowali w ładze centralne, że W ilno 
nie potrzebuje więcej domów'.'

W idać  z tego, że
d y k ta n t y z m

panuje wszechwładnie^! tak w M agi­
stracie. jak/ i w  Radzie Miejskiej 
ni. Wilna.

Kiedyż to się skończy  nareszcie?

RĘKODZIELNIKÓW NA ŚLĄSKU.
w zią ł udział w  u ro czy s to śc i  odzna­
czenia; pos. Sobota.

| W  Żorach  wmęezono dyp lom y ho­
norow y pp.: Bojowi, Godifti,._ H e r ­
manowi), Golusowi i B artcckiem u. 
W  Rybniku zaś o trzym ali  dyplom y 
ń jo n o ro w e  pp.: Bonek. Kolarczyk, 
Wlicz,ok, P ią tek  i Żychoń.

$  Z
ROCZNICA PLEBISCYTU  

NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
W dniu 20 mar-ca p rzy p ad a  ro cz ­

nica p lebiscytu  na  G órnym  Śląsku. 
W  zw iązku  '  z tern p ro k lam o w an y  
jest ca ły  sze reg  manifestacji n a ro d o ­
w ych . 1

Do Komitetu organ izacy jnego  ob-  
chodu w chodzą obok Z w iązku  P o w ­
stańców , w szystk ie  polskie s tronni- 
c-rwa polityczne, organizacje  i t. p. 
O czek iw an y  jest rów nież  udział 
przedstaw icie li  Sejmu, Senatu, R z ą ­
du, o raz •wielu organ izacji '1' z  całej 
Rzplitej.

..BiALY KRUK.
Syn  p rzem y s ło w ca  łódzkiego p. 

Karola E iser ta  p. H. Eisert, w łaściciel 
m ajątku D łutów  (pow ia t łaski) ofiń-j 
ro w a ł na budow ę szkoły; pow szech ­
nej 10 tys. z ło tych  w  gotów ce, oraz 
m ater ja l  budow lany .

Dzięki hojnej ofiarze p. p i s e r t a  w' 
ra k u  b ieżącym  jeszcze.,stanie y  D łu­
tow ie  w z o ro w y 1 gm ach 7-io- klaso wej 
szko ły  pow szechnej.

O b jT ten  p iękny  czyn znalazł co- 
rychle j jaknajliczniejszyeli naś ladow ­
ców !

W YBORY W PRUSZKOW IE
ZOSTAŁY UNIEWAŻNIONE!

Skandaliczny  w yn ik  w y b o ró w  do 
R a d y  M iejsk ie j  w  P ruszkow ie ,  które 
'O dbyw ały się w  przedziw nych w a ­
runkach  zosta ł  decyzją  P o w ia to w e ­
go  W y d z ia łu  W arszaw sk ieg o  

unieważniony.
W  poprzednim  num erze „N ow o­

ści" 'żądaliśmy od odnośnych w ładz  
zbadania i sp raw d zen ia  w  jaki to spo­
sób „w y b ie ran o "  now ych  radców  
miejskich. Z a rzu ty  nasze  zostałyłl; 
przez W ydzlaJ Po\viaiow y;',całkowi­
cie po tw ierdzone. W  ■trĄ t^ jpach 
sw ej decyzji'] W y d ż ia ł  P o w ia to w y  
podkreśla , że g łosow anie  odbyw ało  
się bez uprzedniego leg itym ow ania 
w y b o rc ó w  t. j. że zachodziły  w y p a d ­
ki, aż 'n iektórym  Avybojrcon. o d m a­
wiano p raw a  glosowania, gdyż ktoś 
„usiiiżnyj?uprzedni'0  .iuż za nich glo- 
sowmł. Następnie p rzy ję to  pod u w a ­
gę ze ogłoszenia o term -ng w y b o ­
ró w  b y ły  spóźnione'*,';, rozklejone w  
n iedostatecznej ilości, oraz, że ilość 
4 lukali w yborczych  by ła  n iedosta­
teczna, co w płynęło  stosunkowo, na 
m ały  procent głosujących.

0  W ARSZTATY PRACY DLa  IN­
W ALIDÓW  RZEMIEŚLNIKÓW.
W  tych dniach łódzki Związek In­

walidów7 zw rócił  się do  Lwów skiego 
T o w arzy s tw  a Ubezpieczeń od W y ­
p adków  z p rośbą o pożyczkę 8 tys- 
z ło tych na założenie w a rsz ta ió w  
p ra cy  dla inwalidów-rzemieślników.

P ro śb ę / isw a  motywowntł Związek 
rozpaczliw em  położeniem inw ab1- 
dów -rze  mieś huków w7 Łodzi, oraz 
b rak iem  funduszów w łasnych n a  u- 
tw orzen ie  dla nich odpow iednicli 
w arsz ta tó w  pracy.

Marny nadzieję, żc prośba Z w iąz­
ku zostanie za ła tw iona  przychylm e.-

ORGANIZÓWANIĘ SIE STANU  
ŚREDNIEGO W F LW OW IE.

Z in ic ja ty w y  fy m inis tra  P ocz t
1 T elegrafu  Ś tes łow icza  udbylo  się 
w  niedzielę w  izbie handiloww.i 
!ii przicmysłowej w e  L w o w ie  z e b ra ­
nie obyw ate lsk ie  pod1 has łem  o rg a ­
nizacji s tanu  średniego.

P o  referacie  p. M ak sy m o w icza  o 
pótuzebie zorgamizowmiiid vstanu śred 
niego celem  w y tw o rz e n ia  odnow ied- 
uiej siły, inogącej w y w ie ra ć  w p ływ 7 
ń a  tok życ ia  w  państw ie , naśtaim)- 
wiono za-łożyć „Koło in ic ja tyw y  dla 
gospodarcze j  odbudow y  s tanu  ś re d ­
niego w7 Maikrpoilsce". Do komitetu 
w y k o n a w cze g o  weszili m. Sb . pp. 
Stesłow,T'icż:, M aksym ow icz  i Hefflln- 
ger. B rak  w organizacji  tej lednak 
jeszcze sfer rziemieślniczych. d ro b ­
no kupieckich i pracoAvników' u m y ­
słow ych .

Konsolidacja s tanu  średniego  w  
ca łe j Po lsce  p o su w a sie szybkim  
krokiem  naprzód!  Obecnie mż w e '  
woszystkich w ięk szy ch  m iastach  Pol 
ski w re  p ra ca1, tw ó rcza  nad1 o rgan i­
zacją  d robnego  m ieszczań s tw a  pol­
skiego.



Nr. 4/5 „ N O W O Ś Ć  1“ niedziela, 13 lu tego ' 1927 'r . 3

Sejm zrozaanał wrisire znaczenie rzemiosło ma uraju
PO SEŁ KOSCIALKOWSKI ŻĄDA PODW YŻSZENIA KREDYTU NA NAGRODY DLA CZELADNIKÓW I TERMINATORÓW

Na posiedzeniu sejmu w dn. 8 b. m. 
w - c z a s i e  dyskusji n ad  budżetem  
Min. P rzem . i Handlu, poscl Ko- 
ści.ałko'\v’s.kil' (Klub P ra c y )  poruszy! 
sp ra w ę  b rak u  kontroli nad kredy-ia- 
lni p rzeznaczonem i przez  rząd  dla 
'wielkiego prziętnysłu, k tó ry  użytko-k 
w ująć je racjonalnie zna jdow ałby  się 
dziś w pełnym  rozkwicie.

Następnie: paś. K o ś c i ał k oiwsk i p o d- 
kreslił, iż ze sp raw o zd an ia  p. re fe­
renta, budże tu  P rzem . i Handlu, w y-.  
nika, że uw aga  jego zw rócona  byłtu 
w bardzo  m ałym  stopniu na  za g ad ­
nienie drobnego przem ysłu  ii p o trze ­
bę pom ocy dla rzemiośjł. M ówił on 
p rzed ew szy s tk iem  o wielkim prze­
m yśle D o ty ch czaso w e rządy , a 
w szczególności Miiai. P rze m y s łu  
i Handlu o d zn acza ły  się zbytn ią  jed­
nostronnością  i pom ija ły  zupełnie 
sp ra w ę  drobnego p rzem ysłu  i r:ze 
miosł.
tJSTAW  O DAW STW O  RZEMIEŚL­

NICZE.
P rag n ę  więc s tw ie rdz ić  tutaj, 

zauw aży ł pos. Kościałkowski, że 
R ząd  obecny m a już w tej dzie­
dzinie dość duże zasługi, -//chociaż 
by  przez to, że energ iczną p racą  
spow odow ał s tw orzen ie  u s taw y  
p rzem ysłow ej i  przyczyni!  się do 
ujednostajnienia y t  ten sposób u s ta ­
w o d a w s tw a  rzem ieśln iczego i jeże­
li w na jk ró tszym  czasie ta us taw a 
zaistnieje w. Po lsce  w drodze d ek re ­
tu, to t rzeba  będzie p rzy zn ać , '  że 
zniknie chaos, w-' k tó rym  v  tej c1i\y|-, 
11 znajdują się -rzemiosła i drobny, 
p rzem ysł.  P rzec ież ,  absurdalną  
rzeczą  jest, że do dzisiejszego dnia 
jeszcze rzemieślnik, p racu jący1 tutaj 
na teren ie  K ongresów ki. gdy p rz e ­
niesie się do Małopolski traci p raw o 
do w^-fawjywawja swojej za w o d o ­
w ej p racy .  W ierzę ,  żc prace  Min. 
P rze m y s łu  i Handlu pójdą dalej 
w  tym  kierunku i p rzez  szybkie 
op racow an ie  rozporządzeń  w y k o -  
n aw ćzy eh  do u s ta w y  przem ysłow ej 

'o ra z  uzgodnienie z nią i ze  sferami 
rzemieślniczemu u s ta w y  o izbach 
przemysłowcy cli obecna polityka 
Min. P rze m y s łu  i Handlu będzie 
kon tynuow ana .

Klub mój wdidzir ag akcji pom ocy 
rzemiosłu, realizację  p ań s tw o w eg o  
prog ram u  gospodarczego , a danie 
p r a w  do egzystencji  i ro zw o ju -p rze ­

szło 300 ty sięcy  warsztatom
rzemieślniczym uw aża  za jedno 
z najw ażn ie jszych  zadań Mimister- 
ś t w a  P rz e m y s łu  i Handlu.

Z byt daleko id-ące popieranie in­
teresu  wielkiego p rzem ysłu  i k ró t­
k o w z ro czn a  polityka poda tkow a po­
przednich rządów
zrujnowały doszsczętnie stan średni,

będ ący  p o d s taw ą  dobroby tu  
m iast polskich. Obecnie w ięc  d ro ­
gą umiejętnej polityki gospodarczej,  
k red y to w e j  i o św ia tow ej należy po­
łożenie rzem iosła  p o praw ić  ii pod­
nieść.

D użą winę tutaj ponosi, rów nież  
d o ty ch cz aso w y  brak  rozdzia łu  kom ­
petencji w  sp raw ach  rzem ieśln i­
czych  i go-spodarczycli m iędzy Mm. 
P rze m y s łu  i Handlu, a Min. Spraw  
W ew n . Rozgraniczenie  tych kom- 
peteiicyj przew idziane jest w  u s ta ­
wie przemysłowej,, z chw ilą  jej po­
jaw ienia  się będ ą  one w  jaknajszyb- 
szym  czasie, p rzypuszczam , zlikwi­
dowane.

W  celu uzgodnieuiiia kom petencji) , ,  
konieczncm  jest p rzy w ró cen ie  do 
życia i zreorganizowanie istniejącej 
p rzy  Min. P rze m y s łu  i Handlu r a ­
dy  rzemieślniczej, k tó ra  nowiinna być 
o rganem  opin iodaw czym  w  sp ra ­
wach rzem.iiośł do chwili w'cjścia 
w żyei-e / sam orządu  gospodarczego.
NAGRODY DLA CZELADNIKÓW  

i TERMINATORÓW .
R ów nież  dla p o p ra w y  rzem iosł 

należy zas tanow ić  się pad  
Koniecznością pow iększenia  

subw encyj
i nagród  dla czeladników  i te rm in a­
torów-. Akcja- uprzem ysłów  ienia 
kraju  drogą rozwiojii w arsz ta tów 7 
jest najcel-owszą pracą, p row adzącą ' 
do pow iększenia  produkcji krajowej, 
zw alczania  bezrobocia  i p o p raw ie ­
nia aktyw n-oS-ci bilansu handlowego. 
Roz wał drobnego p rzem y słu  p rz e ­
tw órczego  w p ły n ą łb y  niew ątp liw ie  
ko rzys tn ie  ń/a

zm niejszenie sie przyw ozu  
go tow ych  fa b ry k a tó w  z zagranicy .

POM OC KREDYTOW A.
L w-ażamy za konieczne m ate r ia l­

ne poparcie  rzem iosła  d rogą  um o­
żliwień ia mu mechanizacji jego w a r ­
sztatów-, następnie pom oc p rzy  zo r ­
ganizow aniu  spółdzielni k re d y to ­

w ych, su ro w co w y ch ,  zao p a tru ją ­
cych rzem iosło w  su ro w c e  i m a s z y ­
ny oraz udzielanie taniego k re d y tu  
w  u go ter mi,no,w e g o .

Rozdzia ł k re d y tó w  w P. K. O. 
został dokonany stronniczo. P o d ­
czas, gdy rzem iosła  w ielkopolskie  
i m ałopolskie o t rz y m a ły  k re d y ty  
głównie- przez  spółdzielnie, w  W a r ­
szaw ie  k re d y ty  rzemieślmiiczc oSJzbk 
m ały  p rzew ażn ie :  B ank Zw iązku
Spółek Z aro b k o w y ch  Bank S pó ł­
dzielczy, K asa ' P rz e m y s ło w c ó w  
i B ank  P rz e m y s ło w c ó w .  Zasługuje 
na podkreślenie, żc spółdzielnie, 
znajdujące się poza obrębem  W a r ­
s z a w y  o trzym ują  k re d y ty  bez p rzed ­
staw ien ia  gw arancji  hypotccznej,  
a w ysokości udzielonych k red y tó w

dosięgają sum y 200 — 300.000 zł. 
N atom iast w W a rs z a w ie  Spółdziel­
nią k re d y to w a  znajdująca się przy 
Zw iązku  Rzem ieślników  C hrześc i­
jan, Miodowta\14,, mimo przedstaw łe-  
miai gw arancji hypotećznej na w ła s ­
nej nieruchomości,yj -oszacowanej 
przez  Bank Gospodarstw  a K ra jow e­
go1 na 2 miliony zł. i so lidarnej po- 
rękŁ członków  Z arządu  spółdzielni, 
o t rzy m a ła  za ledw ie 50jQ0O zł. k re ­
dytu podczas  gdy wórna by ła  o t rz y ­
m ać 560 —  750.000, zł.

Nie dziw w-ięc, że 
//sp ó łd zie ln ia  nie m ogła pomóc 

rzem iosłu  w y w o łu jąc  n iezadow ole­
nie w śród  cz ło n k ó w  z pow odu w y ż-  

łs z ej./stopy,. pobieranej od k red y tó w , 
na co w p ły n ę ły  koszty* gw arancji  
tiypotcczu ej.

T y m czasem  bank i nic udzielały 
k re d y tu  rzemieślnikom, lecz spół- 

i kom akcyjnym , sklepom g a lan te ry j­
ny i t. p. ze szkodą rzem iosła .

P o w y ż s z y  fak t św iad czy  najle­
piej, że polityka k re d y to w a  P. K. O.

nie mzie po liiiji 
popierania  w spółdzielczości i rze 
miosła, lecz b a n k ó w , k tó re  mają w y ­
raźny chaiakter partyjny. W  cli w ilk 
gdy  w szystk ie  absolutnie s tronn ic­
tw a  ś to ją  n a»Stanowisk u walki z po- 

} środmictw cm  b an k ó w  p ry w a tn y ch ,  
oprocentow ujących k re d y ty ,  te, tak 
wysoko, że m ają  z tego b duże 
.Wski w alka z tym  największym  
pośrednikiem musi być rozpoczęta 
z ca łą  bezwzględnością.

Jasne jest, że g d y b y  k re d y t  ten 
był rozdzielony prze® spółdzielnie,

to banki nie m ia ły b y  okazji d-o pobie­
rania  24/2% il w zm ocniłoby  t-o s tan o ­
wisko koopera tyw 7 -kredytowycli, 

DO STAW Y RZĄDOW E.
Jeśli chodzi o P. K. O., to \vi*nn<a 

ona zw rócić  w iększą uw agę  na ro- 
żwój rzem iosła , oc> znów-i z kolei w in ­
no p rzy czy n ić  się do w z ro s tu  
oszczędnośc i W' kraju. W y d a je  się 
w ięc konieczne, u tw orzen ie  C en tra l­
nego Z w iązku  Kas Rzemieślniczych, 
opartego  o P . K. O. Uw-vażam rów­
nież za konieczne zaznajomienie 
rzemieślników! z os ta tn ie  mi zd o b y ­
czam i techniki przez  z o rg an izo w a­
nie ; -
kursów za w udo w j eh dla rzem ie­

ślników,
pokazów , w ys taw 7 i udzielania n a ­
gród  w  celu podnieś,’ienia technicz­
nego rzem iosła .

Jeśli, chodzi o d o s ta w y  rządow e, 
to s tw ie rdz ić  należy, że 

pomijani są tu stale rzem ieślnicy. 
U w a żam y  więc; żc musi b y ć  p rze ­
s t rze g an a  zasada, aż eb y  d&jśtawy 
rz ąd o w e  b y ły  udzielane rów nież  
rzem ieślnikom  i o rganizacjom  w7ispół- 
dzielczym. W  chwili oDecnej, 
w sku tek  dotychczasow  ej polityki 
gospodarcze j poprzednich rządowi,a 
k ry z y s  g o sp o d a rczy  dotknął najdo­
tkliwiej rzem iosło  ii d robny  p rz e ­
m ysł, pozbaw ione u s ta w o d a w s tw a  
i sam orządu  nie m o g ły  w y k o rz y ­
s tać  koniunktur w y w o z o w y c h  n a­
rowili z innymi! gałęziami go sp o d ar­
s tw a  społecznego, t-

Od szybkiej realizacji, p o w y ższy ch  
postulatów-' za leży  podniesienie rz e ­
m iosła i w p ro w ad zen ie  rów now ag i 
do naszego  życia- gospodarczego .

M ów iąc o  konieczności podnie­
sienia subwencji do 50 ty sięcy  z ło ­
tych' na nagrody dla czeladników  
i term inatorów, s tw ierdzam , że je­
żeli p rzy zn a  się w f ; budżecl-e sumę 
100 ty s ięcy ,  z ło tych  na insty tu t  eks­
portowy.. ktÓTwyma k ie ro w ać  n aszą  
działa lnością  ekspor tow ą, t-o przez 
racjonalną  opiekę nad rzem iosłem  
i nagrodzi m ożem y p rzy czy n ić  się 
do zmniejszenia importu fab ry k a tó w  
ob cych  i p lanow ego  rozw oju  p rz e ­
m ysłu  rodzimego.

P rzy jęc ie  tej* sum y  będzie zamani- 
festowa*ńiem s tan o w isk a  Sejmu, k tó ­
ry/ do tychczas  zby t m ało  uw agi 
u-dzi-elał sp ra w o m  rzem ieśln iczym .

O POMNIK JA N A  KILIŃSKIEGO
OPINJA ZNAK OM ITEGO HISTORYKA.

(W o b ec  tego. ż-e w d a ls zy m  c iągu są  w ą tp liw ości ,  gdz ie  m a  być* w zn ies iony  pom nik  
Kilińskicg-o, p r z y t a c z a m y  Ust eZcrgoUne-go m ecen asa  i h i s to ry k a  Al. Krausi ia ra ,  
w y s to s o w a n y  w sw oim  czas ie  do  Komitetu b u d o w y ;P o m n ik a  J. Kilińskiego).

W^wWawa, 12 imaid 1924 roku.
D-o Koinitełu W y k o n a w c z e g o  B udo­
w y -P o m n ik a  Jan a  Kilińskiego

w  miejscu.
Czyniąc zadość życzeniom  Sz. 

K o m i t e t u ,  ; |b y i i i  jako blliżei nieco 
ob ccn an y  t  dz ia ła lnośc ią  h is to ry cz ­

ną Jan a  Kilińskiego, w yraz ił  swmją 
opilUje w  -Asprawłe miejsca, śkizieby 
należało  wystaw ne pom nik  mężowa, 
k tó rego  na jznakom itszy  z h is to ry ­
ków  n aszy ch ,  ś. p. T ad eu sz  Korzon, 
uznał za ud-sobienic
„najczystszego  patriotyzmu i boha- 

terstw a“.
m am  zasziczty ośw iadczyć ,  iż uv, a- 
żani

Ryniek Starego Miasta

za jedynie, odpow iednie  mieisce, na 
k tó rem  zam ie rzony  -pomnik p rz y p o ­
m inałby  ż/yjąccmu i- p rzy sz ły m  po­
koleniom zasługi Kilińskiego,, po ło ­
żony w  roku 1794 w  sp ra w ie  pobu- 
dzenią? ludności! połskie.i do
pierw szego poryw u oreżdego prze­

ciw  najeźdźcom Polski.
P a tr io ty czn e  zasługi- KiiMiiski-ego 

oęenilii n-ajznakomłiisi,,' jemu. w.spół- 
-cześniil w^odzowiie anm.iL 'polskiej. Na 
iłch to p rzed s taw ien ie  p ra co w ity

ezłopfck cechu  szew ek iago .  m iano­
w an y m  został dowtódca- 20 -pułku 
p iechoty  i z a s łu ż e i re  szczwciklAę ' 

godnością pułkownika. 
P rz y ta c z a m  tu  świadeetwą-r/geiie- 

ral-ów dywizji
Jatia H enryka D ąbrow skiego i Za­
jączka, generała brygady Stanisła­
w a Potockiego oraz T om asza W a- 

w rzeckiego,
w szy s tk ie  sk ładające  należną . dań 
-czci1

bohaterow i narodowem u,
.jakim nOezaprzeczeniC bvł i pozosta­
nie — Jan  Kflilń-ski.

O dezw a generała D ąbrow skiego
rz g łów nej k w a te ry  14 lipo a 1814 r. 
\ v y d a n a  brzimi:

„Śwńa-dek n a o c z n y  czynnośc i i  z a ­
sług  J W P a n a  Kilińskiego Jana  p u ł ­
kow nika, d o w ó d c y  pułku 20 p iecho­
ty , wiijiienem oddać sp raw ied liw ie  
śwladectwio, iiż ten, w  ostatnich c z a ­
sach Rżp-Btej Polski- p rzechodząc  
p ie rw sze  stopnie ob o w iązk ó w  cy k  
w in y e h ,  z gorlhyo&óila i zapafem, 
jakie są  w łaśc iw e  cnotom  o b y  w a- 
tdlskim, z ró w n am  pośw ieceniem  się 
i w y tn v a ło śc ią ,  

aow odził na czele sw eg o  pułku,

dając  ty s iączne  dowmdy w alecznośc i 
-ii męstw-a, k tó re  -pośwladczaia 'w łas­
n e  jego iblłzmy, w ielokro tn ie  o d eb ra ­
ne w  obronie  kraju. Spraw7iicdłiw7y 
teii zaszczy t,  -dając n iezaprzeczone 
p ra w o  do. n ag ro d y  P an u  P u łk o w n i­
kowi- Killiński-emu, s taw ia  mnie w 

.shllulbnej isposobności1 udzielenia m u 
tęgo  św iad ec tw a ,  k tó re  d la  wiiększej 
w ia ty ,  -p rz y  wyciśijięfcm pieczęci, 
w łasn ą  s tw ie rd zam  ręka.

(podpis') Dąbrowski.

O dezw a jenerała dyw izji Zajączka:
wLNa żądanie W P  Jan a  Kiliński ego, 
ziaświadczam niniejszem. jako ten 
O byw ate l ,  będąc p o w o łan y  do  usług 
Ojczyzn#,-w7 roku  1794 

na Konsiyljarza Rady Narodowej, 
jakoteż później na Pułków milka 20 
pułku Powwtańliia; W a rsz a w sk ie g o  
d aw a ł  ciiągłe dow-mdy naiw iększej 
gorliw ośc i i pośw ięcen ia  si'e dlla d o ­
b ra  kra ju , a p rzez  postępow anie  

'swtójc zas ług iw ał  n a  p o w sz e c h n y  
szacunek. Dain w* W a rsza w ie .  1S lip- 
ć a  1814 roku.

(—) Zajączek, jenera ł  dywizji.

Ś w iad ectw o Tom asza W aw rze- 
ckiego.

„Na żądanie  J W P a n a  Jan a  Kiliń­
skiego mii-ło m l jes-t udzielić mu ni- 
uteiszie praw'd.ziwie zas łużone  św ia ­
dec tw a , iż jako d o b ry  i /gorliw y  o b y ­
wate l,  w  najgw ał!towniię.is,zei p o trze ­
bie k ra ju ,  mjęftyllko w  stopniu p u ł ­
k ow nika  w  czas ie  rewmlufcfi z a s ła ­
niał go m ężnie  ó w y trw a le ,  jak 
śwliadczą peniesione jego blizny, ale

nadto  w  zawodzi-e cy w iln y m  w  ro ­
k u  1794 s p ra w o w a ł  obow iązk i1 

Członka Rady Narodowej
i jurne z p rz y k ła d n ą  gorliw ością , nie- 
ulbłiżającą ani- p ra w d z iw em u  i n t e r e ­
sowi] O jczyzny  ani1 rozkazom  swmich 
podw ładnych .

'Naoezmykświadck t y c h  -chlubnych 
jego zasług, m am  sobig  iza słodki 
obow iązek  przychYłść sije do jego 
żądania  i n iezaprzeczone, bo, św ia ­
d e c tw a  w ła sn y m  s tw ie rd zam  p o d ­
pisem. W  W a rsza w ie .  18 ' l is topada 
1814 roku.

(— ) T om asz  W aw Trz>eokk

Mniemam, i i  po w yżśze  św ia d e ­
c tw a
najznakomitszych w dziejach Polski 

rneżów.
w y d a n e  Janow i Kilińskiemu, po- 
w-tin-ny w p ły n ąć  (ś ta n o w c z o  na 
uclnwałę n-asz^ch władz, adimiinrstra- 
cyijnych p rzy c liy łn ą  Nyiiios^kowiil k o ­
m ite tu , b y  pomnik 

bohatera narodowego^ Jana Kiliń­
skiego,

nie w innem dźw7i-gniiety został 'rntilej- 
seu, lecz jedynie n a

rynku Starego Miasta
z k tó ry m  osobistość Kilińskiego i je­
go zasługi, m ierozerw ahiy  w  dzie­
jach Ppjski XVIII w iek u  w ę z łem  
skojarzonein  zostały .

Z pow ażan iem  
(— ) Aleksander Krairshar.
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MIASTO 
P D / H i r s t l

Nieróbstwo Rady Miejskiej
RADA MIEJSKA CHCE ZR U JN O W A Ć  KINEM ATOGRAFY P R Y ­

W A T N E  —  BO KONKURUJĄ Z KINEM M IE JSK IE M ! 
SO C JA LIŚCI ZA 100% PO D A T K IE M  OD KIN.

Ostatnie-^pcsledZeJiic R ad y  Miej­
skiej w ykąpało  dowodnie, że ..ojco- 
w ra  m iasta"  nie’ interesują się śpra- 
wami miejskicmi.

PTf' załatwieniu sp raw  budżetów 
w ydzia łów  kontroli miejskiej i s ta ­
tystycznego, przystąp iono  do kwe- 

:4i.ii podatku od km. Jak wiadomo 
w skutek zadania Związku W łaśc i­
cieli Kinoteatrów M ag is tra t  po dłu­
giej w alceLózgodził dsię; na decyżję 
Komisji MiedzyministerjahrejC u s ta ­
lającej wysokość- podatku na. 75% .

Na czw artkow em  posiedzeniu Ko­
misja B udżetow a i M agis tra t  w y s ta -

---- i

O PR A C E  W  NIEDZIELE I Ś W IĘ T A

W  ub ;egla sobotę rozpoczęły się 
obrady  M iedzyministerjałnei Komisji 
Rzeczoznawców, zł< zone.i z delega­
tów' Mm. P racy ,  P rzem y słu  i H an­
dlu oraz Min. S p raw  W ew nętrznych  

Przedm iotem  obrad męt sprawiać 
( dpoczynku niedzielnego' oraz prze- 
diużenia cza?.u p racy  w soboty i nie­
dziele.

W edług  wszelkiego p raw dopodo­
bieństw a w wyniku obrad Komisji 
dozwolona będzie p raca  w. soboty''- 
wicczorem i medziele przedpołud­
nie pod w arunkiem  za g w ara n to w a­
nia odpowiedniego odpoczynku dla 
pracowników.

ZACHŁANNOŚĆ M AGISTR4TU. 

P odw yżka cen w ody.
D y rek c ja  W o d o c iąg ó w  i Kanaliza­

cji w y s tąp i ła  do M agis tra tu  z w n ios­
kiem o podw vżikę ceny;w /ody o 1 gr. 
na m etrze  sześciennym . Jekt to już 
drng*a podw yżk a  cen w o d y  w Ir-e- 
żacym  kw arta le .

D yrekc ja  W odociągów moty\yuie 
swój k rok  podw yższen ia  „ w y d a t ­
ków"1 eksp loa tacy jnych  i robocizn1!.

ZWYŻKA CFN WĘGLA.

Magnaci. w ęg low i zaw arli  nowa 
konw encję  m ajaca na celu reg u lo w a­
nie w ydobyci-a węgla, b y  uniknąć 
nadprodtikci;łę‘ k tóra  pociąga za sobą 
zniżkępcein węgla.

O w ocem  tej konwcnćji jest z w y ż ­
ka cenW-węgla na rynku w a rs z a w ­
skim., k tó ra  gw a łto w n ie  z 38 zlo*tytli 
najlepszego gatunku podskoczy ła  do 
-14, a n aw et 45 z ło tych  za tonnę.

I
SZTAN>DAR CECHL^KOM I-NJARZY.

Cech  K o m in ia rzy  w a r sz a w sk ic h ,  z a ło ż o ­
ny  w roku  177U na z a s a d z ie  s p e c ® n o g o  
p rzy w ile ju  iiftfzitloinego p rzez  Króla  Sfani-  
słarwa A u g u s ta  obchodził  w uh. niedzielę 
podnioStą u ro fczys taś t  pośw ięcen ia  s^fegjfl 
s z ta n d a ru  ccc h o ■w e g pS ' ' :

P o  u ro c z y s te m  nab o żeń s tw ie  w Katedrz-e 
św’. J a n a  i ppświęc&niii s z t a n d a r u  p rac?  ks. 
b isk u p a  Galla  o d b y to -s ię  posiedzen ie  cz ło n ­
ków’ Z g ro m a d ze n ia  z udz ia łem  de leg a tó w  
z m iast  p row in c jo n a ln y ch .

N a  s z t a n d a r z e  po s tron ie  p raw ej  z n a j ­
du je  sięjfcśw. E lorjan .  p a tro n  kominiąilzy,  
o ra z  napis

Zęr.omailztiiU’ M is t r zó w  K o m in ia r zy  m. st. 
W a r s z a w y  1926 r.

po;<s tro n ie  lewej z a ś  na zielenieni tle wizer 
runek  Matki  Boskiej  C zęs to ch o w sk ie j  z n a ­
pisem :

K rólow o K o ro n y  P o lsk ie j  b ło g o s ła w  O j ­
c z y ź n i e  n a s z e j"

ii Na z ak o ń czen ie  u ro c zy s to śc i  uchw alono  
w y s ła ć  dep eszę  z - w y r a z a m i  hołdu  do p. 
P r e z y d e n t a  Rzplitej  prof. Ig n aceg o  M o śc i ­
ckiego.

piły więc z wnioskiem' o obniżenie 
zasadniczego podatku. Przeciw te­
mu wnioskowi wystąpili niezwykle- 
ostro  ■

rudni soejalisfyczni
Poi' dwaigodzinn.ych przem ówie­

niach głosowanie odroczono 'znów  
do następnego posiedzenia z powodu 
braku .uuorum11...

Kiedyż nareszcie Ministerstwo 
Spraw W ew n ętrzn y ch  pomyśli o u- 
zdrow-ieniu R ad y  m iasta  stołeczne­
go Wa-i&zawy*,-która od ,ca łego  sze­
regu lat jest już chronicznie zde­
k o m p le to w a n a ^ "
► -

BEDĄ, CZY NIE B FD A ?

Kilka tygodni temu cała  p rasa  sto­
łeczna żyw o zajm ow ała s ię 1' kw e­
stia  uregulowania ruelni ulicznego, 
zw łaszcza kołowego. Zamieszczono 
kilka fachowych a r tyku łów  Graz du ­
żo wzmianek, w ładzą- zaść ze swej 
s trony  poczyniły cały. szereg pom ia­
rów1 i obliczeń, gdzie — w k tó rych  
miejscach ruch Jest największy;! po­
tem, potem ucichło wszystko.

■ T ym czasem  zagadnienie  regulacji 
m chu ulicznego w ym aga ,  jaknaj-  
szybszego załatwienia. Jednem  z roz­
wiązań miało być ustawienie sem a­
forów' „świetlnych na sk rzy żo w a­
niach ulic. Na p i e r w s z a  ogień w y ­
brano, okolice D w orca Głównego. Do 
tej pory  je d n a k  (a minęło już 2 lata) 
nie widać ani semaforów, ani p rac 
przygotow aw czych . A na ruchhwem 
skrzyżow aniu  ulic pracuje w pocie 
czcla aż policjantów różnych 

.irszarż, k rzyżu ją  sie'’ gw izdk., - k rzyki 
i naw oływ ania ' a w rezultacie... tw o­
rzy się za tor z  tram wajów , dorożek 
i samochodów. C ały  ten zamęt 
rrióglby z fatwościa opanow ać jeden 
policjant prż$?ft pomnej? semafora 
świetlnego no i dobrej woli k ierow­
ców' i publiczności.

A zatem kiedy bedaóobiecane se­
m afo ry?  ,

Straszne e z a s y  — straszn i ludzie

o
ZB Y T EC Z N A  FO R M A I.IST Y K A . 

LEG A L IZ O W A N IE  U P O W A Ż N j ^

Min. Spr .  tVC,isk. (D e p a r ta m e n t  8 s a n i ta r ­
ny)  w y d a ło  n a s tęp u jące  ro z p o rz ą d ze n ie :

„Związ-ek Inw alidów  \Yp.iennyeh in te r ­
w en iu jąc  w u rz ęd z ie  w o jsk o w y m  w  s p i j c i e  
pcsz.czególnycfi inw alidów  winien \\yim-.z,ać 
się  połnoinoeniętweiii  s ąd o w n ie  tub n o ta r ia l ­
nie legalizow anem  udzieleniem Z wiązkowi 
p rzez  in te re so w a n eg o  inwalidę. W  pe łno­
mocnic tw ie  tem musi b y ć  w y r a ź n ie  p o d a n y  
rodizaj' czy nności,  j a k ą ’.-ma przedsięw ziąć!  
Zw iązek  imieniem o so b y  udz ie la jącej  pełno- 
ny>'criictw’a ‘.

W y d z ia ł  w y k o n a w c z y  Zw. inwalidów z ło­
żył na ręc-e m in i s t l a - .S p r a w  W ojskow yc li  
podanie ,  p ro j-ząc /ó  uchy len ie  lego r a z p b r K p  
dzenia.  Zw Inwal. zupełnie  s łuszn ie  m o k \*  
w uje sw ą  prośbę .

7 a1 rząd zen ie  bowiem  u i ru j i i®  w y ra źn ie  
s ta tu t  Zw. Inwalidów-, upow u ż n ia ją c L  w y ­
raźn ie  Z w iąz ek  do wszelk ich  interwenci-i  
w sp ra w a c h  sw y ch  ć-zlonków. P o z a te m  ża- 
da’nie leg a l izo w an eg o :  upoważnien ia ,  musi 
sp o w o d o w a ć  „przygo-t-owanie se tek  ty s ięcy  
upow ażnień ,  na  k tó re ,  m a te r ia ln ie  iii.ezmier- 
nie n isko s to jąc a  rz e sz a  inwalidów', będzie  
m u s ia ła  i łp łS c ;®  m ii jo iiowe/si im y do B k  uór 

fcirjusz.y':
O czyw iśc ie  musi to; w y w o ła ć  w śród  

rzesz  inwalidzkich  o g ro n u ie w o z g o ry c z e n ie — 
tembardzi-ej,  że inwalidzi musielibyg.zwTtkrć- 
się do społeczeństw  a o pom oc  i poftrżfebne 
kłwb-ty na  z a św iad c ze n ia  n o ta r ja lu e .  u z y s k a j  
d ro g ą  sk ładek .

Nie t rze b a  c h y b a  t idaw adniać ,  iż .by łoby  
to w y so ce  n iepożądane .. .

Po m asow em  zabójstw ie S ta tk ie-  
widśa; rodziny  b. dzierżą  W ty  bufetu  
w  Mińsku, Zalew skiego , o h yd n y  
m ord rodziny  W itko w sk ich  na Sol  
cip . odstania nam straszne, ropiejące 
rany życ ia  wielkomiejskiego.

Na brakli m ieszkać pracy  
i nienawiści, jaka  powstała m igdzy  
dw om a rodzinami, gnieżdżacem i sic 
iv niaiem m ieszkanku  p r zy  ul. Solec, 
rozwija sic m akabryczny^  obraz po­
nurej' tragedii, której rozwiązaniem  
jest s tra szn y  c z y n

s z  a l e  ń c a.
6 o f i a r — oto danina złożona  

Molochoy i.
Mieszkanie, za jm ow ane przez  pra­

cowita i skrom na  rodzinę - zumieniu 
Jśic iv istne piekło Dantejskim  a obfi­
tość podobnych zbrodni iv ostatnimi 
czasach musi Wywalać s łu szn y  lek  
iv społeczeństw ieĆ 

Istotnie, zbrodnia ta  powinna  
wstrząsnąć sumieniem w szy s tk ich  
i być  te,m strdszliw em  *,',memento'\ 
które ostrzega, że jest źle...

ileż rodzin  ż y je  nu przedmieściach  
W a rsza w y ,  tłocząc sic tv ciem nych  
stancjach i m ieszkaniach , ileż osób 
m z e ż y w a  podobne uczucia nienawi- 
h'i i ż ą d z y  z em s ty .

Co robimy, aby ten posiew s tra ­
sz l iw y  wyplenić?
'■fio robi samorząd, aby  dostar­

c z y ć  s w y m  obyw atelom  m ieszkań;  
co robi państwo, aby zw a lc zyć  cię­
żk i  k r y z y s  bezrobocia; co robią 
w reszcie społeczne insty tucje  h u m a ­
nitarne, aby przeciwdziałać w zra s ta ­
jącej psychozie  morderczej i sa m o ­
bójczej...

t idzie sci nasze  to w a rzy s tw a  clo- 
hi o czy  nności —  gazie sa ja lm uż-  
u iczk i , niosące b iednym pomoc m a ­
terialna i moralna? "■

O dzież sa panie z  Tow. W in cen ­
tego a Paulo?

C z y  ty lko  baluia i dancinguja na 
dobroczynne cele?
TO  te m p o m ! O m ores!

Sylf .

Walki s z g ro m a d ze n ie  p ie k a rz y
W  dniu 3 lu tego 1927 r. o d b i ło  się 

W alne  Z grom adzenie  G&shu Mi­
s t rzó w  P iek a rzy  w W a rsza w ie .

Z grom adzeń  e' odbyło się przy; 
udziale^; 56 mistrzów, oraz pod 
pi zew odore tw em  s ta rszego  Cechu 
p. Kaitóla W endta ,  w  obecności' dc- 
l e g a t a B ;  W eb era .  Do stołu PJćzy- 
djalnego zostali zap ro szeń ^  p p . : Ku­
ro w sk i , -G reg o r ,  Sam elko  i Dębicki. 

,Rg o.cto^śtauiEt-pTOtokiilu i k o re s ­
pondencji. p rzystąp iono  do s p ra ­
w ozdania  kasowego'-:i- Komisji. RewW , 
zyjnej które zdaw ał p. ,K. Roguski. 
•Sald# nR-; i  VI I 1926 roku w ynosiło  
zł. 1-874 gr; 98Ć-AO,d_ unia iJ .yi!  1926 

Li .1927 roku byłb p rzychodu  
8713, rozchodu 8261 gr.. 83.' Sal- 
iia 1 1 1927 r. w y tó s i  zł.'23-26 gr, 

Przezi g łosow an ie  u rn a n t  zostali 
m istrzów , podmistrzOM-ie f t  • A. 

W tlbik, T. Mącłędew icz, W . Winkow­
ski, A. O berm iler i T. G rz e lew sk r  
P o  w ykazan iu  uzdolnienia ■ facho-

do
zl.
do

M
za

w ego':  i, /Szkolnego zostali w ypisan i 
na p o d m is trzó w  uczniow ie; J. Wild, 
.1. B aranow sk i,  S. Gniazdowski, J. 
G erber,  W. Kostecki, S,.‘, W ło d a r ­
czyk, 1. Suchta, A, Dere-ntowicz, H. 
Borer, T. Bor-er, S. Jandula, H. Łu- 
kasi-ewicz, J. Tarnows-ki, a . Ełert-o- 
w-itó-, M. Komorowski, I- Miot, J. 
Lacliow.ski, A. PieśmieAt&ki, SLStryn- 
kowski, J. Dzwoink-ow^ki, J. D yr-  
la-cz, H. Sypn iew sk i i M. Goethel.

Zakomunikt/waino obecnym, że w., 
drligi-em pó łroczu  1926 zapisano 14 
uczniów do re jes tiu  Zgromadzenia. 
Jedno-cześniĄ uehwaion-o p o d w y ż ­
szyć  zapom ogę w dow ie po z m a r­
łym m istrzu z 30 do.50' z ło tych  mie- 

, sięcztril,, o raz  postanow iono, aby 
uczniowiie p rzed  v \:prsanlem  na 
p o d m is trzó w  zgłaszali' się do U rz ę ­
du S ta rszy ch ,  k tó rzy  ski-e-ruja R h  do 
'innego m istrza, -celem w y k azan ia  
sw ego 'uzdo ln ien ia ,  do tygodnia cza­
su. P oczem  zebrapip- zakończono.-

RekBamy ś w ie tln e
,Ulica wieczorem. Cale rntesLY-jest 

m orzem  barw nych  świateł j .zapala-  
'iacycli się , gasnących  cb, chwila: 
Tak w yglada  ulica wićęzorem — 
ale, nie u nas.

A u n as?  — Ulice naogól ciemne, 
brudne niesym patyczne, a nawet 
tam gdzie oświetlenie w ystaw , t\cjśi: 
i okien doprowadzono do możliwego 
.maximtim“ —■ spraw iała  one w ra ­

żenie dziwtici bo.jaźtii i skromności. 
Nic dz ian eg o .  '.'Gdzie bowietn ty lko 
zabłyśnie b a r a n y m  światłem  rek la­
ma —  tam  .zaraz kieruje' się z a ­
chłanne oko M agistra tu  stotecznegfi;, 
i wysysaU/miicj pod postacią  wszel­
kiego, rodzaju możliwych i niemożli­
wych podatków' w szystk ie  siły i f f -  
w-:ctne,. tak że biedna reklam a m m - 
ga, mruga, aż wTesjzćie... gaśnie.

C z k n i e  byłoby; rżę$za wskazana- 
by M agistrat,  k tóry  przez w pro­
wadzenie świetlnych przystanków

PRÓBA POLSKIEGO SILNIKA

tramwajcAVych rozpoczął europei­
zację  ulic, nie zmniejszył do miifi- 
nium podatku od reklam świetl­
nych? ' Niezawsze przecież- należy 
się powodować tylko ‘chciwością.-

S.

WALKA Z KURZEM

Dn 8 b. ml o godz. 1 pp. z o s ta ła  Ukoń­
c zo n a  p ró b a  siłuiika konstrukc ji  in ży n ie ra  
T ań sk ie g o  I adcusza;- 'zb iido\\anego- c a łk o w i­

c i e  p rzez iiC en lra in e  W a r s z t a t y  Samć.ęiiodo-->i 
\vc W o jsk ,  dla obsługi ra d io w y c h
stwćji n a d aw c z y ch .

P r ó b a - t a ;  połega.tąca na  dz ia łan iu  .' lnina 
pod pe łnym  dre iążen ieu i ,  dzień i no c® b ez  

j^a trzy m an ia -  -\v c i j a u  UHM ( ty s ią c u )  godz., 
jes t  na jc ięż szą  p ró b ą  jak ie j  k iedyko lw iek  
z o s ta ł  p o d d a n y  - - i 1 n i k tego rodza-ju.

P ró b o m  p rzew o d n iczy ł  z r a m ien ia  
Wn.isk ^ ą a z n o śc i  mjr .  Krulisz.

fkunyśłne:.  ukończen ie  ta k  n iebyw ale  
.c iężk ich  prób, p o z o s ta w ia ją c e  za  soną  d a ­
leko k o n k u ren c ję  '•żagrani-eżną na leży  z ap i ­
sać  na dobro  tak doskona-lo'śęi po im  .dii i 
o p ra c o w a n ia  k o n s t ru k to ra  iuż. '1'anskjogb, 
jak  i św ie tnego  w y k o n a n ia  C e n tra ln y ch  
W a rs z ta tó w  S a m o c h o d o w y c h  M. S. W oisk .

Na rycinie naszej w id z im y  w spó ł­
czesna gospodynie, g d y  walczy...  
z  pyłem .

Nowoczesna wojna w ym a g a  broni 
i odpowicdn.ch 'masek. B iada  wiec 
mężowi, g d y  nawinie sie żoneczce  
tv czasie tego generalnego trzepa ­
niu — bowiem łatwo m oże  też  coś 
oberwuć.t. %



'Nr. 4i U W  O Ś C  1" n iedziela, 13 Iultegto 1927 r. :5

Łódzka panama bankowa
Co pisze o tem P .e z e s  łóazktej R esursy Rzem ieślniczej. —  Co pow ie  

na to M inisterstwo Skaibu i Pan Prokurator?

C entra lne  T ow . Rzemieśln icze w 
odpowiedzi na n asze  rew elac je  o 
k red y tach  dla B anku  P rz e m y s ło w ­
ców i aferze B anku Rzcmieślniczego 
w- Łodzi, o św iadczy ło ,  że w iadom o­
ści nasze sa fa łszyw e i zagroziło  
nam p rocesem  sądow ym .

Naturalnie postępowania tego ina­
czej, jak chęcią w ykręcenia się sia­
nem, n azw ać  nie m ożem y.

C hcąc jednak udowodnić przed 
forum opinji publicznej, iż w iadom o­
ści nasze  są p raw dziw e , cy tujem y 
w ażniejsze us tępy1 listu

T ow . R zem ieśln iczego „Resursa" 
w  Łodzi.

z dnia 27 października , 74fe’/26, w y ­
stosow anego  do  jednego ze s to w a ­
rzyszeń  rzem ieśln iczych  w W a r ­
szaw ie.

Na w stęp ie  p ieze s  T -w a  „R esu r­
sa", k tó re  „miało nieszczęście ma- 
terjalne i m oralne popierać Bank 
R zem ieślniczy", s tw ierdza ,  że is to t­
nie p rzyczyną ,  sm utnych  dośw iad ­
czeń było niefortunne kupno w  swo-. 
im czasie Polskiegu Banku Handlo- 
w o-P rzem ysłow ego  w Krakowie, 
p rzez  p ie rw szych  imicjatorów-zało- 
życielt Banku Rzemieśln iczego na 
czele
z pp. Karolem Chądzyńskim, W ł.

W agnerem  i M. B ia łobrzesk im .,
B ank z cny  ilą jego nabycia już 

by l Kolosalnie obdłuzony. o czem  
widocznie, jak p rzy p u szczam y  ini­
cjatorom  nie było w iadom e — s ta ra  
sie ich dalej t łum aczyć p. prezes 
Resursy.

W  konsekw encji musiało to n a r a ­
zić rzemieślnictwo łódzkie, jak 
rów nież i R esursę , k tó ra  m iała  być 
„w ykładn i ą i w y ra zem  in teresów  
rzem iosła".

W szelk ie  sum y, jakie były* w p ła ­
cane na akcje zaw sze by ły  małe, 
gdyż  granice'; zobow iązań  s tarego  
B anku trudno było  określić  wobec 
chao tycznego  p row adzen ia  in te re ­
sów 1 w' b. B anku H andlpfw o-Przem y­
s łow ym  w  Krakow ie.

Dla1 ustalenia w ysok ich  jjśt^at, ja­
kie poniosło  rzem iosło  łódzkie w y ­
s ta rc zy  s tw ierdzenie , że „na akcje 
przez  Łódź było w płacone 

160 ty sięcy  zł„ 
potem  na w k ład y  było  złożone do 
B anku z p ien iędzy  spo łecznych  i 
drobnych  o s z c z ę dno śc i 

60 tysięcy".
Nustępiric wicie osób niiczem nie- 

za in te resow anych  w  in te resach  B an ­
ku, lecz w p ro s t  ludzie dobrej woK 
i w iary w .pomyślny rozw ój Banku, 
powodowani chęcią p rzy jśc ia  B an ­
kowi z pomocą w ypożyczyli B an­
ków i swoje weksle lub dali podpisy 
grzecznościowe.

Ludzie ci m uszą  obecnie zobow ią­
zania płacić i są w nrost  licytow auł, 
jak pp. Korczak, Chmieleeki. Sobo­
ciński, Adamkiewicz, D ębow ski i 
wielu innych.

Ogólna k w o ta  takich g rzeczn o ś­
c iow ych zobow iązań  — dosięga 
rów nież  oko ło  60 ty sięcy  złotych.

Wreszcie., sam a Resursa  z ty tu łu  
p rzeróżnych  g w a ran cy j  udziela­
nych za Bank m a du płacenia' około 
130 tys ięcy  złotych.
Czyli razem około 410 ty sięcy  zlo- 

> tych.
N a’zakończenie p. P rezes  s ta ra  się 

udow odnić, żc winę:, za ten sm utny  
ob ró t  rzeczy  nie pou-oszą p rz ed s ta ­
wiciele łódzkiego rzem iosła , lecz 
za łożycie le  i k ierow nicy oddziału 

w arszaw skiego.
Jeże!' chodzi już o  stw ierdzenie ,  

kto faktycznie zaw inił, w prow adza­
jąc rzem iosło w błąd to sądzi on, 
że p rzed ew szy s tk iem  na leża ło b y  za ­
py tać  się głów nych  inicjatorów kup­
na Banku, a następnie i główną d y­
rekcję Banku, k tó ra  miiąla siedzibę 
w W a rsza w ie ,  a w k tórej skład 
wschodzili: p. M. Białobrzeski, p. S zy -  
merski, p. Chmieleeki, którzy  je d y ­
nie Si dokładnie znali fak ty czn y  stan  
in te re só w  i zaniedbali w  sw oim  cza­
sie os trzec  w szystk ich  przed g ro ż ą ­
cą ka tas tro fą .

Następnie wymiięnionie w  tym  li­
ście są  fak ty  niedbałego p ro w a d z e ­

nia in teresów  B a n k u - defraudacja 
popełniona przez jednego1 z u rzęd ­
ników p. Sz., k tó ry  p rz y w ła szc zy ł  
sobie 4.000 zł., a mimo to nlie byl po­
c iągn ię ty  za to do odpow iedzia lno­
ści sądow ej,  w reszcie  zaś p rz y to ­
czona tranzakcja z jakimś oszustem  
z Katowic (R achw ałsk i ii Dym) na 
kupno od niego
m aszyn dla piekarzy w arszaw skich.

Na aferze tej także n arażo n o  Bank 
na .stratę kdkuuas tu  ty s ięcy  z ło ­
tych.

„W obec  takiej gospodarki,  ośw iad 
cza w reszcie  P re z e s  R esu rsy  Ł ódz­
kiej, g łów ną dyrekcję,  przenieśliśmy 
do^ Łodzi, a oddział W a rsza w sk i ,  
k tó ry  p rzyniósł  o lbrzym ie s tra ty  
zlik widów alirśrny".

T ak  w yjaśn ia  sp ra w ę  list P r e z e ­
sa R esu rsy 1 Łódzkiej, k tó ra  rzuca 
ciężkie o skarżen ie  na za rząd  W a r ­
szaw sk i  oddziału  Banku i jego w ła ­
dze nadzorcze.

C óz  na to P an o w ie  z R ady  N ad­
zorczej B an k u ?

Cóż na to p. M inister ■ S karbu  i 
p. P ro k u ra to r ?

P rzec ież  jasne  jest, iż rzem ieśln i­
cy  zostali św iadom ie w ciągn ięc i  do 
niekorzystnej dla nich tranzakcji, 
.przcciez na to m an ty  P ro k u ra to r ię  
P a ń s tw o w ą ,  a b y  ścigała  a ferzystów 1 
i o szu s tó w 1!

P rze c ież  ktoś musi: w reszc ie  po­
nieść odpow iedzia lność za ro z t r w o ­
nienie cz terech  k roć sto ty s ięcy  z ło ­
tych w p łaconych  prze:z rzem iosło 
łódzkie, o raz  za  defraudacje o szczęd ­
ności i d ep o zy tó w  rzem ieślników  
w arszaw sk ich !

Z OSTATNIEJ CHWILI
Tydzień przy ulicy W iejskiej

Sejm d aw ał w , ciągu tygodnia 
ubiegłego p rz y k L ć  pracow itości .  
Od dziesiątej rano do dziesiątej wie­
czorem  z k ró tk ą  jeno p rz e rw ą  
ob iadow ą o b rad o w a!  codzień.

Po uporaniu się ze s p ra w ą  po­
słów białoruskich1,, po pozostaw ieniu  
•rozstrzygnięcia tc\i sp ra w y  sądom — 
sejm zajął się m ozolną

robotą budżetow ą.
D yskusja — w zakończeniu której 

w ice-prem jer prof B arte ł  p rz ed ­
staw ił  włRjasitych rzu tach  sy tuację  
po łityczną i .-gospodarczą p a ń s tw a — , 
nie przyniosła  zasadniczej k rytyk- 
p rog ram u  rządow ego .

M ó w cy  —  naw e t  w  najbardziej 
ostrej opozycji, ograniczyli się do 
admonicji' i w skazań  pod ad resem  
rządu.

O czyw iście  — nic Ucząc tej dzi­
kiej opozycji a n ty p ań s tw o w e j  ze 
s tro n y  kom unistów  i pa r ty j  do nich 
zbliżonych.

■ T ak  więc dyskusja  by ła  dla rządu  
raczej pożyteczną.

M oże on odrzucić
plew y komunistyczne, 

a w yfuskać  z dyskusji p raw d z iw e  
ziarno realnych  w skazań ,  k tó re  z a ­
s to so w ać  będzie mógł w: dalszej 
pracy dla państw a. Speaker.

Przemówienie wiceministra Bartla I min. Czechowicza

dyskusjiW  piątek na zakończenie 
budżetowej zaorał  głos

P )W iceprem ier  Bartel. 
k tó ry  odpowiedział na zarzu ty , sta 
wiane podczas om awiania prelimi 
n arzy  budżetow ych.

Następnie p. Minister Skarbu 
C z e c h o w i c z  zobrazował na­
sze położenie finansowe, osta tecz­
na d yskus ja  i g łosowania odbędą się 
na początku przysz łego  tygodnia.

K i m  wybierać nowe rady miejskie i gminne?
U s ta w y  sa m o r z ą d o w e  p rz ec h o d zą  i\v : 

se jmie  i j tn ą  eipo.pcję.

Z g łoszone  p rz ez  rząd  już p rz e sz ło  d w a  
la ta  ternu — zaiłcga-ly w komisji  adm in i­
s t racy jn e j ,  k tó ra  w o la ła  ich —  jako  m a te r ­
iału ła tw o p a ln e g o  —  nie ty k ać .  A żc k a ż ­
de do tkn ięc ie  ich wywołyiwatło r z e c z y w i ­
ście n o w y  w y b u c h  s p o r ó w  p o m ięd zy  

s t ro n n ic tw a m i  — mieiliśmy Vkposobność 
p rz e k o n a ć  się n ie jednokro tn ie .

.Jesizcze k ied y  „P iast"  wy-sunął p ro jek t  
p lu ralnośc i  p r a w a  w y b o rc z e g o  do  rad

KŁOPOTY Z WNTJZĄ“
Echa procesu „Nuzy“ w e  L w ow ie.

L w u w sk ic  w ładze  sąd o w e  tamią so ­
bie -głowę nad sposobem  p rz e p ro w a ­
dzenia

roznraw y upadłościow e! „Nuży".
Istnieje projekt rozidzłdema jej na 

khkadziesią t  rozp raw , na k tó re  za ­
in teresow ani byliby w z y w an i  p a r t  
jarni. P ro je k t  spo tyka  sie-.iz z a rz u ­
tem, że w edle u s ta w y  w sprawne 
rachunku dopłat ma sie odbyć 

jedna rozprawa

i że na niej imają p raw o  b v ć  obcom 
w s z y s c y  interesanci. W  zw iązku  
z tem w y sz ło  na  jaw, że na aferze 
,,Nu'zy“ zrobił rów nież  dosk o n a ły  
interes

zarządca m asy konkursowej,
k tó ry  — jak się przyznał ..Policzył 
sobie honorarium

120 ty sięcy  złotych.
P ozycja  ta obciąża1 rówmież b y ­

łych cz łonków  „Niizv“ .

HUwagal! NASZE PREMJE
B M L J O T E K A  „N O W O Ś C I “ D L A  C Z Y T E L ­

N I K Ó W  „ N O W O Ś C I " !

Dbając  o ku ltura lne  p o t r z e b y  n a s z y c h  
czy te ln ik ó w ,  p o s ta n o w i l i śm y  za s to s o w a ć  z a ­
sadę , d o b rze  zn a n ą  za  granicą ,  a iv Polsce  
b a rd zo  m ało  p r a k t y k o w a n ą .  N a  m o c y  tej  
inow acji ,  k a ż d y  z  n a s z y c h  p re n u m e ra to ró w ,  
o p ła ca ją c y  ca łkow ic ie  i j e d n o ra zo w o  t r z y ­
m ie s ię c zn y  ab o n a m en t  c za so p ism a  „Now o-  
ścT'C o t r z y m a

Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N I E  
D W A  T O M Y  K S I Ą Ż E K  B I B L J O T E K I  , N O ­

W O Ś Ć r .

T y m  sp o so b em  nasi,  c z y te ln i c y  dos ta n ą  
ir  u p o m in k u  osiem  to m ó w  rocznie ,  k tó re  s t a ­
ną sie  z  c za se m  p o d s ta w a  p o w a żn e g o  k s i ę ­
gozb ioru ,  s ta n o w ią ceg o  r o z r y w k ę  i p o ż y t e k  
dla eale j  ro d z in y .

W  B ib lio tece  „N o w o śc i“ d a w a ć  b o d z ie m y  
p o w i j a  a u to ró w  po lsk ich  i o b cych .  B ęd ą  
iv niej  t ig n ro w u ć  ró w n ie ż  i d zh  la p o p u la r­
n o -n a u k o w e ,  la k  n iezbędne  do  s a m o k s z t a ł ­
cenia. N ie  z a p o m n im y  ta k ż e  i o ksiąMUich  
p o d ró ż n ic zy c h ,  k tóre  d z iś ,  ze  w zg lądu  na  
w zra s ta ją c e  za in ter tiśow anic  obcem i Erajn-

IlUwagall
rozchwytywane na rynkumi, są  pop ro sh i  

s ieg a rsk im .

Na k w a r ta !  b ie ż ą c y  o f ia r u je m y

P I E R W S Z Y  T O M  B I B L J O T E K I  „ N O W O ­
ŚC I" .

O t r z y m a ją  go  w ciągu m a rca  ivsj?vśff$ 
nasi  abonenci,  k t ó r z y  do  dnia 28-go lutego  
b. r. wpłacą  do  adm in is tra c j i  c za so p ism a  
„N o w o śc i" lub na ko n to  P. K. O. Nr.  1426-1. 
p i ln ą  p re n u m e ra tę  za  d w a  miesiące,  to jes t  
z a  l u ty  i m a r ze c  r. 1927.

N a s tę p n e  b e zp ła tn e  p r e m j i , to jes t  dragi  
i t r zec i  t o m y  B ib l j o h k i  „N ow ości" . ' .o trzym a­
ła nasi  stali  c z y te ln i c y  na  t y c h  s a m y c h  w a ­
ru n k a c h  iv drug im  e w a n a le  b. r.

W o b e c  tegoy .że p ra g n ę l ib y ś m y  ju ż  teraz  
usta l ić  c y f rą  n a k ła d u  ti j wariościow ej i s o ­
lidnej B ib l io tek i  „Now ości" ,  k tóra  m a sta-ć 
sie p rem ia  dla n a s z y c h  a bonen tów ,  pożąda-  
n e m  b y ło  b y  la k n a jw c z f ś n i e i s z e  w p łacen ie  
p re n u m e ra ty .

M o ż n o ś ć  .$żybkieg\>, usta lenia  d a n c c h ,  p o ­
zw o l i  n a m  un ikn ą ć  z w ło k i  w w y s y łc e  l go 
to m u  B ib l io tek i  „Nowości" .

Król E d w a rd  VII i Mikado
KONIEC M IŁ O Ś C I JA P O N S K O -  

A N G IE LSK IE J.
Na załączonej obok ka ryka tu rze  

w id z im y  portre ty  zm a r łych  m o ca rzy  
Anglii i Japonii, k tó r z y  byli tw órca ­
mi sojuszu syn ó w  Albumu z m ie s z ­
kańcami w y sp  W  schodzącego Słońca.

Dziś p rzy ja źń  ta znacznie  ochlo- 
dla. a powodem tego sń głownie  
bolszewicy, ostatnie w yp a d k i  w  Chi­
nach oraz upadek w p ływ ó w  Anglji 
rui Dalekim W schodzie .

. sejmików —  u s t a w ygm innych ,  m iejskich i 
pośp ieszn ie  odłożono .

Z nów  p rzeszed ł  sz m a t  cza su  — aż 
w re sz c ie  już rz ąd  o b e c n y  u s t a w y  w ogóle  
w y co fa ł  z se jmu.

Z espół  s tronnictw ' jednak  p o d t r z y m y ­
w ał je — jaiko p ro je k ty  pose lsk ie  — 4 n a ­
ra d y  nad  nimi ro z p o c z ę ły  się  na  now o ,

lua jednak jak po grudzie...
' • G óraz  to k tó re ś  ize s t ronn ic tw 1 w y s u w a  

■przeciwko k a p i t a ln y m  p o s ta n o w ien io m  p r a ­
w a o  s a m o rz ą d a c h  ob iekc je .  w y cofu je  się  
z już podobno  z a w a r t e g o  k o m p ro m isu  — 
p rz ew le k a ,  jeżeli n a w e t  zupełnie  nie un ie ­
m o żl iw ia  u ch w alen ie  u s ta w  p i e r w s z o r z ę d ­
nego dla p a ń s tw a  i sp o łe c z e ń s tw a  z n a c z e ­
nia.  A w ięc p r z e d e w s z y  stkaem „Piast* w 
a r ty k u le  s w e g o  p re ze sa ,  posła  W inc .  W i t a ­
sa, na  t am a ch  u rz ę d o w e g o  ty g o d n ik a  p a r ­
t y jn e g o  —  o ś w ia d c z y !  się s t a n o w c z a  p rz e ­
c iw k o  ustaw 'om .

M nie jszości  n a ro d o w e ,  a szczegó ln ie  ż y ­
dzi p rz e z  u s ta  s w e g o  p rz e d s ta w ic ie la  w 
komisji  admrnist,r.^ćyjnejj? pos. dr. Instera— 
o s t ro  sp rz ec iw ia ją  t ó i ę  tekstowo u s ta w  w 
tej formie,  w jakiej  w y sze d ł  . .z. d rug iego  
c zy ta n ia  w komisji .

N a jw iększe  w re sz c ie  s t r o n n i c t w o ; , s e j ­
m o w e  — Z w iązek  L u d o w o -N a ro d o w y  — 
d r o g ą  u rz ę d o w e g o  . jkomunikatu stw .erdza,  
że  i jego  u s t a w y  w  n a jm nie jszym  stopniu  
nie zad a w a ln ia ją .

M in is ter  za-ś s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  — 
gen. S ła w o j-S k ła a k o w sk i —  z a p o w ia d a ,  że 
p r z y  trzecicun. . c z y ta n iu  w komisji  adm in i­
s t ra cy jn e j  rz ą d  z a j m ie . . s tanow isko  w'obec 
b l isko  70-cm z g ło szo n y c h  p rz e z  s t ro n n i ­

c tw a  p o p ra w e k .
T y m czasem  kom isja  z e b ra ć  się  nie m o­

że, bo  j e szcze  w  łonie  s tronnictw ' — jak to 
w y ż e j  w y k a z u je m y  — zg o d y  niema.

C zy  m o żn a  się  w o b e c  tego  dziw'ie" na ­
p ły w o w i  pogłosek,  n o to w a n y c h  w o s t a t ­
nich dniach, w ed le  k tó ry c h  rz ąd  na t e r ­
min na jb l iż szy  trzech  m iesięcy  p rzy g o to ­
wuje w y b o ry  do sam orządów  na ca ły m  t e ­
ren ie  p a ń s tw a  podług  pięcioprzym iotn iko- 
w ego  praw a w y b o rczeg o ?

W  żad n jn n  razie  —  nie!
S ta n  rz e c z y ,  jaki w s p ra w ie  u s ta w  s a ­

m o r z ą d o w y c h  z a p a n o w a ł  na te ren ie  se jmu 
w c iągu u os ta tn ich  d w u c h  ty godn i  — nie 
w r ó ż y  W k a ż d j  m raz ie  ry c h łe g o  ich 
u ch w alen ia .  P e sy m iśc i  tw ie rd z ą  naw et, że 
do u c h w alen ia  nie dojdzie  w o b e c  ro z b ie ż ­
ności zdań w ogóle .

A s tan  s a m o r z ą d ó w  w  c a ły m  k ra ju  jest 
jaknajfa,tajniejszy. 3.2U0 rozw iązan ych  rad 
gm innych i m iejskich, na m ie jscu  k tó ry c h  
rz ą lzą  k o m isa rz e  —  też  to z ap rzeczen ie  
w ogó le  sam ej  zasadzie  sam orząd u !!!...

W  tych  warunkach szy b k a  decyzja  
rządu m oże być  pow itana ty lk o  z uznaniem

P R O T E S T  K U C H M IS T R Z Ó W .
U rz ąd  S ta r s z y c h  Z grom . Kuchm. W a r s z .  

z j R ł ą t  n a d z w y c z a jn e  z eb ran ia  w  M a g is t r a ­
cie dnia* 11 i 12 lu tego o godz. 4 pp.

N a  z eb ran iach  tych  b y ła  o m aw ian a  s p r a ­
wa, n ies łusznego  pom inięcia  k u c h m is t rz ó w  
w ustaw ie  p rz em y s ło w e j .  '
ZG O N  Z A SŁ U Ż O N E G O  RZEM IEŚLNIKA.

W -Sobotę ,  o godz. jś$5(ps pot. z Kościoła  
Św. K r z j ż a  n a s tąp i ło  w y p ro w ad z en ie  zw iok  
ś. p. L udw ika  W o jc z y ń s k ie g o ,  jednego z za -  
łoż> cieli Z w iązku  R zem ieś ln ików  C h rz eśc i ­
jan na  R. P .  i d łu g o le tn ieg o  cz ło n k a  z a rz  idu 
tegoż  zw iązku .  C z e ś ć  jego pamięci!
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Kult ty g ry sa  na J a w ie
NA C Z E Ś Ć  S R O G I E G O  DRAPI EŻN IKA J A W A f l C Z Y C Y  Ś P I E W A J Ą  L I TA NJ E.

yyrota sz tu czn ego  raju
O T W IE R A J Ą  HA NDLARZE S T R A S Z N E J  KOKAINY.

L u d n o ść  da lek ie j  w y s p y  J a w y ,  s ta n o w ią ­
cej  p ra w d z iw ą  p er tę  kolonij  ho lendersk ich  
od c z a s ó w  podbicia  jej p rz ez  A ra b ó w  w y ­
znaje  p rzew ażn ie  w ia rę  tn iizuly ianską.  J e s t  
to jed n a k  m ah o m e ta n iz m  p o zb aw io n y  f a n a ­
tyzm u, k tó r y  tak  cechow ał  po w s z y s tk ie  c z a ­
s y  w y z n a w c ó w  P r o r o k a .  J a w a ń c z y c y  są 
usposobien ia  łagodnego .  N iedaw ne  k rw a w e  
ro z ru c h y  n a le ży  t r a k to w a ć  j a k o  fa ta lne  na'- 
s tę p s tw a  o k ru c ie ń s tw a  z jak iem  w d aw n y ch  
c z a sa c h  H o le n d rzy  t rak to w a l i  ludność  vvys- 
py. D ziś  zam ieszk i  są  już s t łum ione  i życie  
p łyn ie  d a w n y m  trybem .  Pew ien  p o d ró żn ik  
f rancusk i ,  k tó r y  w róc i ł  n ied aw n o  z J a w y  o- 
p isuje  w „Le Jo u rn a l  de  V o y a g c s “ c iekaw e  
o b y c z a je  jej ludności.  O k a zu je  się, że J a ­
wa ń c zy k  p rz ec ię tn y  pełen jest p r z e s ą d ó w  i 
zabobonów . N icbacząc  na  w y z n a w a n ie  wia­
ry  P ro ro k a ,  czci on

TYGRYSA, KROKODYLA I W Ę Ż A  JAKO 
B Ó S T W A .

G d y  z d a r z y  się, żc jak iś  tubylec  zos ta ł  
p o r w a n y  p rz ez  k ro k o d y le ,  c a ła  ludność  wsi, 
c z y  m ia s te cz k a  ud a je  się  do rzeki w u ro ­
c zy s te j  p roces j i ,  n iosąc  wielkie k a w a ły  
mięsa i g a rn k i  g o to w a n eg o  ry ż u .  W s z y s tk o  
to w rz u c a  się do- w o d y ,  a b y  p rz eb łag a ć  
g ro źn e  bó s tw o .  Je sz c z e  c ie k a w sz y  jest  s to ­
sunek  do t y g r y s a .  S p o tk a w s z y  d rap ie żn ik a  
w lesie, a  nie jes t  to w y p a d k iem  rzad k im

JA W A Ń C Z Y K  NUCI  L I TA NJ E

na jego  cześć .  J e s t  to pieśń, w y c h w a la ją c a  
za le ty  tego s t r a sz n e g o  zw ie rzęc ia .  J a w n ń -

K Ą C I K  H U M O R U

T E Ż  B E Z P A R T Y JN A .

M Ą Ż :  Z n ó w  w y b ie ra s z  s ic  na bal. B y ­
łaś p rze c ie ż  j u ż  na balu r o s y j s k im ,  s ło w ia ń ­
sk im ,  w  O b y w a te lsk ie j  i u k u p có w ,  u w io ­
ś la r z y  i  u u r zęd n ik ó w .

Ż O N A :  Nic  mi tu nie p r z e s z k a d z a  je s te m  
z a w s z e  bezpar ty jna . . .

c z y c y  zap ewn ia j ą ,  że t y g r y s ,  w y s ł u c h a w s z y  
tego  peanu,  odchodzi  dumnie  i zn ika  w  g ą s z ­
czu,  p o z o s ta w ia ją c  cz ł owi ek a  w  spokoju.

S t r a s z n e
W E Ż E  - OKULARNIKI  

o t r z y m u j ą  r ówni eż  wielkie h o no r y ,  p ol ega ­
jące  na  uder zen iu  czo ł em przed j ado wi ty m 
wę że m i biciu w pewien ga t une k  mał ego  b ę­
benka.

N a m ię tn o ść  do o sz a ła m ia ją c y ch ,  p odn ie ­
c a jąc y c h  c a ły  sy s te m  -nerw ow y narkotyków", 
jes t  P lagą  ludzkości  od n iepam ię tnych  c z a ­
sów. N a r o d y  W sc h o d u  p r z o d o w a ły  tu ta j  
z aw sze .  H a s z y s z  i opjum  są  w y tw o ra m i  
w y łączn ie  w schodn iem u ale i cy w i l izo w an a  
E u ro p a  zn a  sw oje  t ruc izny ,  -o twierające  w ro ­
ta sz tu czn eg o  ra ju ,  k t ó r y  w  k ró tk im  czasie  
s ta je  się  t o r tu rą  i p ra w d z iw e m  piekłom, koti- 
c z ą ee m  sic śm ierc ią  n ieszczęś l iw ych  n a r k o ­
m anów .

W IE K  X lX - ty  ZNAL M O R FIN Ę  
i ja k o  taki- ś ro d ek  n a r k o ty c z n y .  S t ra sz l iw a  

ta p laga  w c iągu  d ługich lat  ubiegłego s in ­
ienia g r a s o w a ła  po Europie ,  u n o sząc  niezli­
czoną  ilość ofiar.  Ale od cza su  W ielk ie j  
W o jn y  po całej  E u ro p ie  rozw ielm ożnito  się 

UŻYC IE  KOKAINY.
Je s t  to bczw-onny b ia ły  p roszek ,  k tó ry  

n a łogow i koka im śc i  w ch łan ia ją  w n o zd rza ,

poezem  n a s tęp u je  ro zk o szn e  oszołomienie ,  
k tó reg o  n a s tę p s tw e m  jes t  u p ad ek  sił, p r z y  
c zę s t s z e m  użyciu  p r z e c h o d z ą c y  w  s t r a sz l i ­
we w y cze rp an ie .  K ończy  się  ten n a łó g  z a ­
zw y c z a j  d o ść  sz y b k o  śm ierc ią ,  g d y ż  ko k a -  
in is ta  nic m a  d ość  siły,  a b y  w y le c z y ć  się ze 
sw eg o  zgubnego  p rz y zw y c z a je n ia .

W ła d z e  w szy s tk ich  p a ń s tw  śc ig a ją  sp rz e ­
d a w c ó w  k o k a in y  i słusznie,  g d y ż  gwoli h a ­
niebnego z a rab k u ,  k u p czą  oni ludzkiein  ż y ­
ciem.

W  tych  dn iach  w  Berlin ie  a re sz to w a n o  
' kilku członkowi b a n d y ,  sp rz ed a jąc e j ,  kokainę ,  

a p rz y  tej okazji  w y k r y t o  ś la d y  ro z g a łęz io ­
nego e k sp o r tu  tej t ruc izny ,  k tó re j  znaczn e  
ilości w y s y ła n o  z B er l ina  di) innych  k ra jów ,  
a ró w n ież  do Polsk i .

XI PRZYKAZAŃ
d l a  b y w a l c ó w  k i n
1. P r z y c h o d ź  po rozpoczęc iu  p rz e d s ta ­

w ien ia :  n a leży  to do  dobrego  tonu i jes t  do ­
sk o n a ły m  sposo b em  rozg n iew an ia  innych  
widzów.

i 2. Nie zdejm uj n ig d y  pa l ta  z h y t  sz y b k o  
g d y ż  m o g ło b y  ci to z a szk o d z ić .  P o k a ż  r a ­
czej,  że p o s ia d as z  sz e ro k ie  ram iona .

3. S ia d a j  z a w s z e  tuk. a b y ś  p rz y c ią ł  
k rzes łem  pa lto  sw ego  są s ia d a .  Spec ja ln ie  
n a d a ją  się  do tego  futra.

4. Nie podz iw ia j  a rcy d z ie ł  sz tuk i  o pu­
s ty m  żo-łądku. O d ż y w ia j  się spoko jn ie  po ­
m a ra ń c z a m i  lub cu k ie rk am i w szeleszczą-, ,  
cyclt p a p ie rk ach ,  rz u ca j  pestki i sk ó rk i  pod 
nogi sąs iadów .

5. W y c iąg n i j  śmiało- nogi  pod krzes ło  
w idza,  s i ed ząceg o  p rzed  tobą. O s tro żn ie  z 
d am am i.

6. O p rz y j  się  o tad n ą -p a n ie n k ę ,  s ied zą ­
cą  obok, tem b ard z ie j  jeśli jej nie znasz .

7. Nic b ą d ź  f a łs zy w ie  s k r o m n y ;  p o k a ż  
śm ia ło ,  żc jes te ś  z n aw cą  k la s y cz n y ch  oper  
i pogw izdu j  ze icha  mclodję,  g ra n ą  p rzez  o r ­
k ies trę .

8. Zbfiż g łow ę do  g ło w y  twego są s ia d a ,  
g d y ż  w ted y  widz, s ie d zą cy  z a  tobą m oże  le­
piej widzieć. R y tm ic zn e  k iw anie  g łow ą  nic. 
jes t  do p o g a rd zen ia .

9. B a d ź  m iłos ie rny .  Jeśli obok ciebie 
siedzi -jakiś k ró tkow idz ,  c zy ta j  mu wolno i 
w y r a ź n ie  n ap isy .  Jeżeli  nie d o s ły sz y ,  c zy ń  
to p o d n ies io n y m  głosem.

10. U bie rz  się p rzed  k ońcem  p rz e d s ta w ie ­
nia.  (S to su je  się  to rów nież  i do  twojej  to ­
w a rz y s z k i ) .

11. W y jd ź  z kina na  chwilę  p rzed  skoń­
czen iem  o brazu ,  najlepiej  w k u lm in a cy jn y m  
punkcie.

ZE SREBRNEGO EKRANU
PO D ZNAKIEM SZLAGIERÓW

C oraz częściej na ekranach  w a r­
szaw skich ukazu ją  się dziś „szla­
giery" , poprzedzone, mniej lub wię­
cej, pom ysłow a i kosztowna rek la­
ma. Publiczność, oszołomiona, po to ­
kiem cyfr, nazw isk reżyserów , 
gw iazd i „gw iazdorów 11 nie wie co 
wybrać, dokąd iść, w rezultacie b y ­
wa wszędzie, czego dowodem p rze­
pełnione kina a... pustki w teatrach .

R eper tua r  k inoteatrów  stołecznych 
w b ieżącym  „sezonie11 stanął, szcze­
gólnie w porównaniu z ubiegłemi la- 1 
tarni, na b. w ysokim  poziomie. Ja -  J 
ko rzecz ciekawą zanotow ać należy 
obfitość filmów o podkładzie ro sy j­
skim, n ap ły w a jącą  do nas z róż- | 
nych stron.

P o m in ą w sz y  „Kuriera Carskiego", 
produkcji francuskiej, z Iwanem 
M ożżuchinem w roli głównej, wi­
dzieliśmy, w  ostatnich tygodniach, 
aż t rzy  filmy osnute na tle życia 
przedwojennej i bolszewickiej Rosji.

„P ierw szy  w ystrza ł w  carat" 
czyli „C ar  Mikołaj II i ojciec Ha- 
pon“ film sowiecki,  p ro p agandow y, 
mało pesiada w artości a r ty s ty c z ­
nych, jest to coś w rodzaju  filmo­
w anej kroniki! w y p a d k ó w  z rewolucji 
w 1906 r., na tom iast  „Białe noce" 
dzięki świetnej reżyserji  D. Bucho- 
wieckiego i doskonałej grze 0 ‘Mal- 
ley‘a i G. SiegmamTa da ją  widzowi 
pełne zadowolenie. S trona ujemną 
m in. filmu, jest powierzenie g łów ­
nej roli kobiecej a r ty s tce  p ar  exccl- | 
ler.ee komediowej, jak ą  jest L au ra  •

L a  Plarute, jednak szalone tempo 
akcji każe i o tern zapomnieć oszo­
łomionemu widzowi.

Jeszcze jednym  filmem z życia 
Rosji, lecz już Rosji bolszewickiej, 
jest „Burłak z nad W ołgi", reżyserji  
s łynnego Cecila de Mille. Może on 
imponować zagranicy , dla której 
Rosja, a szczególnie I^osja bolsze­
wicka, jest kra jem  niemniej egzo­
tycznym , niż dla nas w yspy  H a w aj­
skie, nam  jednak, k tó ry  dobrze zna­
m y  .dżeiiitelmeństwo’1" i „w y -  
tw orność"  krasnoarm iejców  oraz 
„sprawiedliwość" sądów  bolszewic­
kich, w yda je  się „B urłak  z nad  W o ł­
gi" filmem propagandow ym  „gru­
bej" roboty.

„Orlę" —  film polski, w y tw ó rn i  
i reżyserji W . Biegańskiego ze zna- 
n tm i nazwiskam i w rolach głów­
nych, zawiódł nasze oczekiwania. 
T y tu ł nieodpowiedni, sccnarjusz ubo­
gi, b rak  „tricków" filmowych, prze­
ładowanie, aż do znudzenia, niektó- 
remi scenami, mętne i niew yraźne 
zdjęcia — oto mniej więcej c a ­
łość —  której nie ratu je  naw et do ­
bra g ra  niektórych w ykonawców.

Z filmów nie-szlagierów, jednak 
miłych i ciekawych na wyróżnienie;! 
zasługują : „O jcow ie i dzieci" —
film z życia żydow skiego —  d z ię k i , 
g rze i zajmującej treści, DziewCzątr 
ko z Prateru" z miiędzynarodówćf 
obsadą: Igo (dawniej Ju ljan) S ym  -  • 
P o lak : Nita Naldi — zamerykanizuj- 
w ana W łoszka , o raz  Anna O ndra  —

C zcszka ;  „M ałżeństw o grobem mi­
łości" — fdm z doby „wolnej m i­
łości" i dancingów — w rolach 

I głów nych doskonały  Milton Sills 
i rozkosznie urocza Colleen Moore, 
następnie  „M arionetki życia" ró w ­
nież z Miltonem SiMscm, którego 
publiczność w a rszaw sk a  widzi coraz 
częściej i1 „C złow iek bez tytułu" 
z ironicznie uśmiechniętym i w y ­
twornie niedbałym, a zawsze sub­
telnym Adolfem Menjou.

„Ćm y paryskie" — film produkcji 
angielskiej, jest d ram a tem  sensacyj-  
nó-salonowym, pociągającym  widza 
kontrastem  środowisk krańcow o so­
bie przeciwnych, a jednak  tak  h. po­
dobnych —  wielkiego św iata  i życia 
apaszów, oraz  g rą  wykonaw ców  
z Ivor Novei.I'0 I Izabella Jeans na 
czele.

„Carmen" na ekran ie  — to wielkie 
zw ycięstw o filmu. Obraz ten osnu­
ty na tle utw oru P ro sp era  Merimee 
w realizacji Jacgues F ey d cra  n az­
w any  został „cudem sztuki filmo­
wej" zapewne z powodu świetnej 
reżyserji Feydera ,  doskonałej g ry  
w ykonaw ców  z Raquell Meller w ro­
li C arm en  na czele oraz  przepięk­
nych widoków natury , k tó ra  dosko­
nale od tw orzyła  sw ą rolę. Szereg 
pizepięknych scen, c iekawa akcja 
przepojona ognistym, pełnym życia 
i ruchu kolorytem  hiszpańskim  w y ­
w ierała potężne wrażenie. D w a ty l­
ko p rzy k re  słów ka: jedno pod a d re ­
sem fabrykan ta  napisów, które są 
niekiedy , za rozwlekłe, a czasami, 
poprostu, śmieszne — drugie pod j 
ad resem  publiczności, kótra, jak, to 
już słusznie podkreślono, dopraw dy, 1

nie potrafi zachow ać się kulturalnie. 
D wa razy  byłem na tym  obrazie 
i dw a razy  zdaw ało  mi się, że jes­
tem gdzieś w „Albatrosie" czy 
J rze"  na Wolskiej lub M łynarskiej. 

Skandaliczne tupanie, gwizdanie, 
okrzyki podczas scen o d tw arza ją ­
cych  szalone tempo —  napraw dę 
sm utne nasuw ają  refleksje na  tem at 
dzisiejszej publiczności.

Nie na filmach pow yższych  jed-F 
nak kończy się przegląd  „szlagie­
rów". O statn io  jaśnieją  na ekranach  
w a rszaw sk ic h :  „Znak Z o rry " ,  „Ben: 
Hur" i „Faust" ,  w krótce zaś ujrzeć 
m am y nowe p. t. „Księżna G d ań ­
ska", „C za rn y  P ta k " ,  „W ielka P a ­
rad a"  oraz nowy film produkcji pol­
skiej w ytw órni „Centrofilm" p. t. 
„R y n g ra f"  w k tó rym  główne role 
kreow ać będą: pp. N ina Świerczew- 
ska, Jane Dalmen, T. O rdyga . 
A. Pomian, J. St. M ar i in. R eży­
ser ia  i układ p. K. Czyńskiego, 
zdjęcia — p. W aw rzyn iaka .

„Znak Zorry" za  k tó rym  p rzem a­
wia choćby nazwisko w ykonaw cy 
głównej roli, męskiej —  Douglas 
F a irbanksa  — iest filmem b. c ieka­
wym. T yp  szlachetnego mściciela, 
obrońcy pokrzyw dzonych , doskonale _ 
odpowiada talentowi „Wielkiego 
Do,uga". kóry  w podwójnej roli: 
ztiiewieściałego Don Diega i zu ­
chwałego, szlachetnego Z orry  bawi 
nas i zachw yca.

O . Ben Hurze", k tó ry  doczekał 
sie k lą tw y rabinatu lwowskiego 
i „Fauście" — innym razem.

Marjan Świ t

 o-----
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/  i j t i i  stanu M m
Zjazd Stanu Średniego w  Poznaniu.

W  lu tym  'b. r. odbędzie sie 8 jazd 
OrJganiizacyj Zjednoczenia Stanu 
Ś redn iego  na Woj. P oznańsk ie .

Z jazd 'ten., ze w zględu na dobór 
re feren tów , oraz  aktualności za g ad ­
nień, k tó re  b ę d ą  n a  nim poruszane, 
budzi ła tw o  zrozum iałe  za in te re so ­
w anie  w śród  za in te re so w a n y ch  sfer 
naszego  rzem iosła , drobnego p rz e ­
m ysłu ,  handlu oraz  inteligencji z a ­
w odow ej.

Zebranie Zjednoczenia Stanu Śred­
niego w  B ydgoszczy .

Dn. 21 s tyczn ia  b. r. odbyło  się 
w  B y d g o szczy  dorocznie w alne z e ­
b ran ie  Koła Lokalnego Zjednoczenia 
S tanu  Średn iego  na m ias to  B y d ­
goszcz.

P re z e s  za rządu  Kola Lokalnego, 
p. Fr. Z w ierzycki —  zagajając o b ra ­
d y  w obec  w cale  licznie zg ro m ad zo ­
nych  cz łonków , w  przem ów ien iu  
sw em  stw ierdzi! pom y śln y ,  rozw ój 
Zjednoczenia S tanu  ŚredniiegB w 
B y d g o szczy  i okolicy.

Z kolei—P r e z e s  Zarzadm—p r z y ­
stępując  do n as tęp n eg o  punktu p o ­
rządku  dziennego obrad udzielił g ło ­
su  p. mec. P iskozubow skiem u. 
W y k a z a ł  on w  rzeczo w y m  refe­
racie, że celem uzyskan ia  sto­
sownego wpływu na politykę go- , 
spodarczą  P a ń s tw a  w  kierunku ro z ­
b u d o w y  rzem iosła i p rzez  udzielenie 
mu k re d y tó w  i subw encji rz ąd o ­
w y c h  kon ieczne jest pow iększenie 
s ze reg ó w  Zjednoczenia S ianu  Ś re d ­
niego, jako silnej organizacji  gospo­
d arcze j. '

Następnie odczy tano  prot'okó'1 o- 
ś ta tn jęgo  w alnego zebrania , o raz  

w ysłuchano spraw ozdania us tępu ją­
cego zarządu .

P o  zam knięciu  dyskusji' nad  s p r a ­
w ozdan iem  zarządu , p rz y s tą p io n o  
do w y b o ru  n o w e g o  zarzadu. k tó ry  
u k o n s ty tu o w ał  się w  sposób n a s tę ­
pujący': p. inec.jPiiskozubowski p r e ­
zes, p. K ozłow ski w iceprezes ,  p. D y- 
,'kert s ek re ta rz ,  p. L ange  zas tępca  
s ek re ta rz a ,  p. G n ia tczyk  skarbnik .
_ Do Komisji rew izyjnej weszlli: pp. 

Figurski., P rzepierzyńskii i Pobliski.
R ada  N adzorcza  w y b ra n a  zosta ła  

w sk ładzie :  pp. Ziółkicwicz, B u ­
rzyński,  N ow ak, Gabriciewiciz, P ia ­
secki, Diiliingr, M ły n arczy k ,  N aparły  
i Jankow ski.

W ybór Zarządu O kręgow ego Stanu 
Średniego w  Inowrocławiu.

W  'tych dniach  odbyło, sie w M o­
gilnie zebranie  Z jednoczenia O k rę ­
g ow ego  w  Inowrocławiu!.

Do Z arządu  pow ołano  następujące 
osoby: p p . Fr. Nowaka. A. Kiszkę, 
Cz. Koszyckiego'. St. Krusieńskiego, 
J. Przybylskiego, Ig. Strerna, K. P ie ­
czyńskiego, W Ł  Radom skiego, Fr. 
Gerlacha, J. Biskupskiego.

Po  w y b o ra ch  p. W ł. Żakowski', 
dziękując zeb ran y m  za liczne p rz y ­
bycie, zw rócił  się do obecnych na 
zebraniu  cz łonków  M ag is tra tu :  z a ­
s tępcy  b u rm is trza  p. Jankow sk iego  
i p. P loszyńsk iego , z w y ra żen ie m  
ży w ej  radośc i z pow odu obecności 
icli na zebran iu  jako ofców miasta, 
k tó rzy  prizez 'to podkreślili zn acze ­
nie s tanu  średniego, tej p o d s taw y  

dobrobytu polskich miast i kraju.

 o------

Wydawanie koncesy) kawiarniom
sprzedającym żywność

W y d z i a ł  z d r o wi a  m a g i s t r a t u  r o z w aż a ł  
s p r a w ę  da ls ze go  udzielania  i p r zed ł uża ni a  
koncesy, i  k awi ar n i om,  ml ec za r n i om  i c uk ie r ­
n iom,  w  k t ó r y ch  j ednocześn i e  p r owa dz i  się 
handel  p r od u k t a m i  s poż ywe ze mi ,  co zmi e­
nia c h a r a k t e r  przeds i ęb ior s tw.

G łów na  komisjo, s a n i ta rn a  o rzek ła ,  że 
najlepiej b y ło b y ,  a b y  d la  po d o b n y ch  z a k ła ­
dó w  p rzed łużono ,  go d z in y  handlu .  Komisja  
w y s tą p ić  ma w tej sp ra w ie  z w niosk iem  do 
w ła śc iw y ch  i n s t an c y j .

W r a z i ć  z a a k ce p to w an ie  wniosku  m a g i ­
s t ra tu ,  n a le ży  się  spodz iew ać ,  że w szy s tk ie  
sk le p y  sp o ż y w c ze  zam ien ią  się  w k ró tc e  w 
kawiarnie. . .

Sam orządy nie będą mogły 
dowolnie wprowadzać 

podatków inwestycyjnych
Min. spraw.’ w e w n ę trz n y c h  w po ro zu m ie ­

niu z m in is te rs tw em  sk a rb u  w p ro w ad z iło  
z m ianę  u s ta w y  o ty m c z aso w c in  regulow aniu  
f inansów  miejskich.

Z m ian a  ta w p r o w a d z a  z asad ę ,  iż p o d a t ­
ki in w e s ty cy jn e  m o g ą  b y ć  p ob ierane  w  w y -  1 
ją tkow ye l i  w y p a d k ac h .  Za  w y p a d ek  w y ją t ­
k o w y  u w a ż a ć  n a leży  n ieodzow ną  po trzebę  
d o k o n an ia  z-e względu  mi in teres  pub liczny  

1 w d a n y m  roku  b u d ż e to w y m  w y d a tk u  na in­
w estyc jo ,  k tó reg o  zw iązek  k o m u n a ln y  nie 
m oże  p o k ry ć  pom im o c a łk o w iteg o  w y k o r z y ­
s ta n ia  w s z y s tk ic h  innych  ź ró d e ł  d o ch o d o ­
w ych .

P o d a tk i  te  p ow inny  b y ć  u s ta n aw ia n e  na 
o z n a c zo n y  ok re s  czasu  i na  ściśle ok reś lone  
cele in w e s ty cy jn e  w form ie  d o d a tk ó w  do 
poszczeg ó ln y ch  p o d a tk ó w  k o m u n a ln y ch  z a ­
rów no  sam o is tn y c h ,  jak  i d o d a tk ó w  do. po ­
d a tk ó w  p ań s tw o w y c h  d o p u sz c zo n y c h  u s ta w ą  
z dnia 11 s ie rpn ia  1923 roku.

Kursy dla rolników
Z arz ąd  K u rsó w  R o ln iczy ch  im. St. S t a ­

sz ica  w W a r s z a w ie  podaje  do w iad o m o śc i  
o só b  z a in te re so w a n y c h ,  że  eg zam in  us tn y  
u czes tn ik ó w  ty c h  K u rsó w  od b y ł  się  w 
W a r s z a w ie ,  w  lokalu K u rsó w ,  uWca S k ła d o ­
w a  Nr. 3 (gm ach  szk o ln y  M uzeum  P r z e m y ­
ślu i Rolnóctwa),  dnia  3 i 4 lu tego  r. b. 
(I se m es tr ) ,  o raz  około 15 c z e r w c a  r. b. 
(I i 11 s e m es tr ) .

R ó w n o cześn ie ,  z p o w o d u  l iczn y ch  z a p y ­
tań, Z a rz ąd  K ursów  nwitejsz.em w y ja śn ia ,  że 
z ap isy  n o w y c h  u c zn ió w  p rz y jm o w a n e  są  w 
d a ls z y m  ciiągu b ez  p r z e r w y  i że s z c ze g ó ło ­
w y  p ro g ra m  mank o raz  lis ta  w y k ła d a j ą c y c h  
p ro fe so ró w  w y s y ła n e  są  na  k a ż d e ,  żądan ie  
bezpłatnie..

K u rsy  Rolnicze  im. St.  S ta sz ic a  (k o re s ­
p o n d en cy jn a  ucze ln ia  dla ro ln ik ó w -p ra k ty -  
ków ),  jak 'w iadom o, są  je d y n e m  ź ró d łem  
w ie d zy  ro ln icze j  d ia  tych  w szy s tk ic h ,  k tó ­
rzy  w ie d zy  tej p rag n ą ,  a k tó ry m  obo w iązk i  
z a w o d o w e  nic p o z w a la ją  o p u sz c za ć  sw y c h  
siedzib.

Kalendarzyk podatkowy
W  ni-ęu lutyrn w 1927 r. p r z y p a d a ją  do  

z a p ł a ty  n a s tęp u jące  p oda tk i  bezp o ś red n ie :
1) od 15-go lu tego do 15 m a r c a  r. b. 

w p la ta  1-e.i r a ty  p a ń s tw o w y c h  p o d a tk ó w  
gruntów ycli ;

2) w  c iągu m -ca  lutego (do 28 w łączn ie)  
w p la ta  poda tku  od n ieruchom ości  m iejskich 
i n iek tó ry ch  z a  k w a r t a  4 - ty  1926 r.;

3) do 20 lutego r.  b. w łączn ie  — w p la ta  
i i-ej  po łow y  k w a r ta ln e j  zal iczki  na pocze t  
poda tku  p rz em y s ło w e g o  od obro tu  za  k w a r ­
tał 4-t.v ro k u  1926;

4) do  15 lutego r. b. w p la ta  pod a tk u  p rz e ­
m y s ło w eg o  od obrotu ,  o s iągn ię tego  w  bez­
pośredn io  ubiegłym  miesiącu, p r z e z )  p rz e d ­
s ięb io rs tw a  hand low e  I i II k a teg o r i i  i p r z e ­
m y sło w e  1 — 5 ka tegorii ,  p ro w a d z ą c e  p r a ­
w idłowo księgi handlow e,  o ra z  p rz ed s ię b io r ­
s tw a  sp ra w o z d a w c z e ;

5) p o d a tek  d o ch o d o w y  od uposażeń  s łu ż ­
b ow ych ,  e m e r y tu r  i w y n a g ro d z e ń  za  n a je m ­
ną p ra cę  —  w  c iągu 7-mhi dni. l icząc od dn ia  
po dokonan iu  p o t rąc en ia  p o d a tk u ;

N ad to  p ła tn e  są podatk i ,  na k tó re  p ła tn i ­
cy  o t rzy m al i  n a k a z y  p ła tn icze  z term inem  
pła tnośc i  w  m -cu  lu tym  r. b„ tudzież  k w o ty  
p o d a tk ó w  o d ro czo n y c h  i ro z ło ż o n y ch  na  r a ­
ty  z te rm inem  p ła tnośc i  w ty m ż e  miesiącu.

Obciążenia podatkowe
OBCIĄŻENIE LUDNOŚCI PODATKAM I 

SPOŻYWCZEiYll U N A S /A  ZAGRANICA

Na spec ja lną  u w a g ę  zas ługu je  m ię d z y n a ­
ro d o w e  p o ró w n an ie  o b c ią że n ia  ludności,  w 
r. 1924 pod a tk am i sp o ż y  w czerni i d o c h o d a ­
mi z monopoli  p a ń s tw o w y c h ,  k tó re  ,_są jed ­
ną z fe rm  pob ie ran ia  p o d a tk ó w  s p o ż y w ­
czych.

N a jw y ż s z e  obc iążen ie  m a Anglia, a  m ia ­
now ic ie  112.9 zl. w z loc ie  na 1 m ieszkańca ,  
na s tęp n ie  Holand ia  37.9 zł. w zlocie, F r a n ­
cja 34.8 zł., N iem cy 27.2. O bciążen ie  zaś  
w  P o lsce  w y n o s i  za led w ie  13.2 zt. w  zlocie 
na  1 mieszkańca '.  ,

N a jw aż n ie jsz ą  z aś  pozyc ję  u nas  s tan o w i  
tv toń ,  a  m ianow ic ie  4.65 zł. na g łow ę ,  na-  
s tę p m c  sp i ry tu s  — 4.58 zł. w złocie, cuk ie r  
już d a leko  m nie jszą  rolę o d g r y w a ,  bo  na' 
j ed n eg o  m ie sz k a ń c a  p r z y p a d a  ty lk o  1.88 z!, 
w złocie.

• Skład  R ad y  S p o ży w c ó w  bez 
przedstawicieli,  rzem iosła  usta lony  
p rzez  ro zp o rząd zen ie '  Min. Sp. 
Wewii.,  z dn. 20.IV 1925 roku, uległ 
następującym  zmianom. W  skład 
R ad y  S p o ż y w c ó w  wchodzi 30 cz łon­
ków, a m ianow icie: 9 delegatów
M ag is tra tó w  następu jących  m iast:  
ni. st. W a rs z a w y ,  Łodzi, Krakow a, 
L w ow a , Poznania , B ydgoszczy ,  Ka­
towic, W ilna  i Lublina po 1 delegacie 
z każdego M agistratu . Dalej w cho­
dzą: 1 delegat Z arządu  Z w. M iast 
Polskich w  W a rs z a w ie  — 1 delegat 
Biura Z jazdów  Sam orządu  Ziem skie­
go w W a rsz a w ie  — 4 delegatów  
Zw iązku  Spółdzielni S p o ży w có w  
Rzplitej Polskiej w  W a rsz a w ie  — 1 
delegat Zw. Spółdzielni Z arobko­
w ych  i G ospodarczych  w  Poznaniu

W o b e c  n ieśc is łych  inform acyj ,  p o d a n y ch  
p rz ez  n iek tó re  dzienniki w s p ra w ie  o g r a n i ­
czenia  pr-zemialu ż y ta ,  m iinistcrstwo sp ra w  
w e w n ę t r z n y c h  informuje, że k w e s t j ę  tę  
o m aw ia n o  jeszcze  9 l is topada  u b ieg łe g o  roku  
na Kom itec ie  e k o n o m ic zn y m  R a d y  mini­
s t ró w  w w y n ik u  uch w al ,  tam  p o w z ię ty c h ,  
m in is te r s tw o  s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  .opraco­
w uje  p ro jek t  o d p o w ied n ieg o  r o z p o rz ą d z e ­
nia, k tó re  będzie  pod d an e  dyskus j i  na  ko m i­
sji m ięd zy m in is te r ia ln e j  w dn iu  28 b. m„ po- 
czeni  z o s tan ie  p rzeds taw ione ,  do  zaopin jo-

— 3 de lega tów  Polskiego Zw. O rg a ­
nizacji i Kółek Rolniczych w  W a r ­
szaw ie  —  1 delegat Zjednoczenia 
Zw. Spółdzielni Rolniczych Rzplitej 
Polskiej w W a rsz a w ie  — 4 de lega­
tów robotn iczych  o rgam zacy j z a w o ­
dow ych, a m ianowicie Zrzeszenia 
Polskich p racow niczych  Z w iązków  
Z aw o d o w y ch  1 Zw. P rac o w n . Org. 
Rzplitej Polskiej w  W a rs z a w ie  —  1 
delegat, Zw. S to w arz y szeń  Z a w o ­
dow ych  wr W a rs z a w ie  — 1 delegat, 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Z a ­
w odow ego  Rzplitej Polskiej w  W a r ­
szaw ie  —  1 delegat, Po lskiego Zjedn. 
Z a w . w Poznaniu  — 1 delegat.

P oza tem  w  skład  R ad y  wchodzi 5 
osób pow ołanych  bezpośrednio  przez 
M inistra S p ra w  W ew n ę trzn y ch .

W sprawie ograniczenia przemiału żyta

O b n iżen ie  podatku  dochodow eg o
S e jm o w a  ko m is ja  up o w ażn i ła  pos.  Mi­

chalsk iego  do, p o rozum ien ia  się  z min. s k a r ­
bu C zechow iczem  w sp raw ie

obniżen ia  p o d a tku  obro tow ego  
dla w szy s tk ic h  k a tcg o r j i  p rzed s ięb io rs tw  
h and low ych .

P o z a te m  k o m is ja  w y su n ę ła  po s tu la ty ,  by  
p a te n ty  h and low e  z ró żn icz k o w a n o  przez 
w prow adzen ie

S k a ieg o r j i  za m ia s t  d o t y c h c z a s o w y c h  t  
p r z y cz em  najn iżsez  4 k a te g o r ie  - w myśl

0 sprawiedl iwy  wymiar
Okólnik Min. S k a rb u  L. D. P. O. 5491 z 

dn ia  19 l is to p ad a  ub. r. w y ty k a  u rzęd o m  
uchybienia  p rz y  w y m ia rz e  po d a tk u  d o ch o ­
d ow ego  iii, in. o sz a co w a n ia  dochodu  w n a d ­
m iernej w ysokośc i ,  n iep rzyzuaw  ania  ulg ro­
dz innych .  s to so w an ia  z re g u ły  no rm  p rz e -  1 
ciętnej d o ch o d o w o śc i ,  m im o p o s ia d a n ia  in-

Okręty i wagony dla Peru
W e d łu g  donies ień  p ra sy  polski konsul  

g e n e ra ln y  w P e r u  mial o t r z y m a ć  od rząd u  
P e r u  p ro p o z y c ję  z b a d a n ia  w P o lsce  m o ż ­
ności d o s t a w y  dla P e r u  k i lkuset  w a g o n ó w  
c ię ż a ro w y c h  i p a sa że rsk ich .  P o z a te m  rząd  
P e r u  b y łb y  sk ło n n y  z am ó w ić '  w w a r s z t a ­
tach  o k rę to w y c h  gdańsk ich  20 o k rę tó w

Oznaczenie cen detalicznych na specyfikach
Na sk u tek  s t a r a ń  w ytw ó rcó w  x specyfi ­

ków i p rzedstaw ic ie l i  f irm z ag ra n ic z n y c h  i 
wobec mającej,  w niedługim czasie  na s tąp ić  
zm ian y  t a k s y  apt.  Dcp. Zdrów. Publ.  zgodził  
się na  ponow ne  przesun ięc ie  terminu, od

Ilość 

POLSKA
b. K rólestw o P olsk ie

M. W a r s z a w a  
W a r s z a w s k ie  
Ł ódzkie  
Kieleckie 
L ubelskie  
B ia łos tock ie  

Z iem ie W schodnie:
N o w o g ró d zk ie  
Po le sk ie  
W o ły ń sk ie  

b. D zieln ica pruska;

81S5 16684
15124 31491
31856 59589

Rzem iosła i drobny przem ysł
ik ladów  rzem ieś ln iczych  w Po lsce  i z a t ru d n io n y c h  w  nich p racow ników .

300799 592673 P o z n a ń sk ie  20088
142728 283258 I P o m o rsk ie  11768
44696 102540 M ałopolska: 87740
17406 29372
19481 37741
17698 28395
27529 539.26
15918 31284
36918 74322

wa-nia kól f a ch o w y c h .  P r o je k t  ten  p o z o s ta ­
w ia  odpow iedn i  o k re s  c za su  n,a techn iczne  
p r z y s to s o w a n ie  m ły n ó w  do n o w y c h  w a r u n ­
kó w  przem ia łu ,  .ledn.ocozśnię m in is te r s tw o  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p rz y s tę p u je  do po ­
czy n ien ia  od p o w ied n ich  p rz ep isó w  p ro je k ­
tu ro z p o rz ą d ze n ia ,  da le j  w celu z ap ew n ien ia  
nad zo ru  nad p ro d u k c ja  ch leba  n o w e g o  t y ­
pu m ąk i  i nad  obniżen iem  cen tego' ch lcba ,  
o r a z  e w en tu a ln e m u  z ap o b ieżen iu  p r z y w o z o ­
wi m ąk i  z a g ra n ic z n eg o  typu ,  n ied o s to so ­
w a n e g o  do p ro je k to w a n y c h  og ran iczeń .

w sk az ó w e k  prof. K e m m e rc ra  m a ją  hyć  
zwolnione  od p łacenia  poda tku  ob ro tow ego .  

Obecnie, jak  się d o w iad u jem y ,  p o s tu la ty
te,

nie m o g ą  b y ć  u w zg lęd n io n e  
w r. 1927, g d y ż  w y m a g a ło b y  to nowelizacji  
u s ta w y  o p o d a tk u  o b ro to w y m , n a to m ias t  bę ­
d ą  m ożliwe

za r zą d ze n ia  u lgow i  
s tw a r z a n e  indyw idualn ie  z r e sz tą  c zę śc io ­
w o  już p rz ez  m in is te rs tw o  sk a rb u  w ydane .

podatku dochodowego
nycli m a te r ja ló w  w y m ia ro w y c h .

Okóln ik  po leca  da le j  sp ro s to w an ie  po- 
( w y ż sz y c h  uchybień  w  po s tęp o w an iu  odwo- 

taw czem  i dop ilnow anie  szyb k ieg o  z a ł a tw ia ­
nia odw ołań ,  w y z y s k a n ie  wsze lk ich  ś ro d k ó w  
w celu us ta len ia  rz ec zy w is te g o  dochodu 
i t. d.

będą budowane w Polsce
h a n d lo w y ch  o pojemności ' od  8 12 tys.
ton n.

Min. P.  i H. z a in te r so w a lo  się  tą  s p r a ­
w ą  i ma z w o ła ć  w k ró tk im  czasie  ko n fe ­
rencję  d e le g a tó w  z a in te re so w a n y c h  p r z e ­
m y s łó w .

k tó reg o  na sp ecy fik ach  musi b y ć  o z n ac zo n a  
cena  sp rz ed a ż n a .

T erm in  ten zo s ta t  p rz e su n ię ty  z dnia  15 
s ty c zn ia  na  dzień 1-go m aja  1927 r.

P o m o rsk ie  
M ałopolska: 

K ra k o w sk ie  
L w o w s k ie  
S ta n is ła w o w sk ie  
T a rnopo lsk ie  

Śląsk C ieszyńsk i:

11768
87740
22251
31357
16556
17576

1557

39458
20131

172445
4.3738
61626
32538
34543

8059
U W A G A : L iczo n o  z a k ła d y  rzem ieśln i­

cze. z a t ru d n ia ją c e  do  16 w łączn ie  p r a c o w ­
ników.

Ż r ó d  i o :  W ,  H auszy ld ,  P r z e m y s ł
i H andel  1922.
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Kronika, bieżąca
W ICEPREM.IER BARTEL i MIN. KWIATKOWSKI W  KATOWICACH.

W  ubiegłym tygodniu  przybyli do 
K atow ic pp. w icep rem ie r  Bartel 
i M in is te r  P rz e m y ś lu  i Handlu 
K wiatkow ski. Na d w o rcu  p rz y w i­
ta! p rz y b y w a jąc y ch  P.  w o iew o d a  
w  otoczeniu p rzedstaw icie li  w s z y s t ­
kich w ładz  i u rzędów.

'P. w iceprem ier  B arte l  -i v .  mini­
s te r  K w ia tkow sk i  przyjęli  ró w n ież  
na d łuższe j afldjencji de legac ję  In­
s ty tu tu  Rzemieśłniczo - P rze m y s ło -

N O W A  K LU SK A

Na ostatnich w yborach  do Rady. '  
Banku  Polskiego  .,Lewjatan" poniósł 
dotkliwa kiesko, g d y ż  jego k a n d y ­
dat p. Fajans przepadł z  kretesem.

Do R a d y  zostali natomiast w yb ra ­
ni: pp. H erse, K rzanow sk i , Żychliń-  
ski, K arłowski i Rapacki, na za s tęp ­
ców  zaś  PP. Geisenheimer. S ta s zk ie ­
wicz, Lipiński, S ka lsk i  i Seycllitz.

Kandydaci ci byli  w ysunięci w s k u ­
tek porozumienia organ izacyj p rze ­
m y ś la  zachodnich dzielnic ze  spól-

r R F Z Y D JU M  D E L E G A C JI Z G R O ­
M A D Z E N IA  R Z E M IE Ś L N IK Ó W
Na walnem zebraniu Delegacji 

Z grom adzenia  Rzemieślników zo s ta '  
ly dokonane w ybory  prezydium  na 
rok bieżący w składzie n as tęp u ją ­
cym :

Prezes  p. .!. Herb, wiceprezes 
p. J. Mencel, skarbnik p. H. Weber.

Z E B R A N IE  P O L SK IE G O  Z W IĄ Z K U  
M IE SZ C Z A Ń SK IE G O  W  BIE LSK U .

Polski Związek Mieszczański (R ę­
kodzielników', Kupców i P rz e m y ­
słowców) w Bielsku u rządzą  w  wiel- 
kiej sali . Domu Polskiego" w Biel­
sku o godzinie 10-tej przed połud­
niem „N adzw yczajne  W alne Z ebra­
nie" celem omówienia w ażnych 
i pilnych sp raw  gospodarczych., 
w szczególności w  związku z fuzją 
Kasy Mieszczańskiej z B ankiem  N a­
rodow ym  w W arszaw ie .

I w ego w osobach p. pos ła  S obo ty  
j i p. p re zesa  Pojdy.

Delegacja p o w y ż sz a  p rzed s taw iła  
sp ra w ę  Insty tu tu , k tó ry  ze w zględu 
na doksz ta łcan ie  s z e re g ó w  polskich 
rzem ieśln ików  na Śląsku, iest b a r ­
dzo w ażn ą  'instytucją zasługującą: 
na  poparcie  sfer rząd o w y ch .

P. w icep rem ier  B arte l  i o. mini­
s te r  K w ia tkow sk i  p rzy  rzekli p r z y ­
chylnie ro zp a trzy ć  p o s tu la ty  w y s u ­
nięte p rzez  delegacje.

„ L E W  J A T  A N  A " .
dzidn iam i, bankam i i kupiectwem  
odosobniony został ty lko  ..L ew ia tan“ .

Cóż robić — * „k a ż d a  p o t  w  o- 
r a m  a s w  ó j k r  e s “ .

G 1 E
Dolary  w gotówce 8.92, N.-York 

8.95, Londyn 43.52. P a ry ż  35.23 
i pół, P r a g a  26.57. S zw a jca r ia  
1/2.50, W iedeń 126.38, W ło ch y  38.80.

Dolar w obrotach pozagiełdowych 
8.93.

Za ruble złote płacono 4.72.
A kc je :  B. Polski 114.00, B. H an­

dlowy 4.65. B. Zachodni 2.70, Siła 
i św ia t ło  68.00, Częstocice 1.90,

R Y N K I
BYDŁO i MIĘSO.

W A R S Z A W A .  Na  t a r g u  świń c en y p o d ­
niosły się nieco w s k ut ek  zmnie jsz ,  dowozu ,  
k t ó r y  w y no s i ł  10 w a g o n ó w  po 33 sztuki .  
Ce n a  za  1 kg.  ż y w c a  wyn i os ł a  od zł. 2.30 — 
2.55. .

W ILN O . P ła co n o  za  1 kg. bitej  wagi  w 
hu rc ie :  za  wołowinę  2 zł., cie lęcinę 1.50 — 
1.60, b a ra n in ę  — 2 zł., w iep rzo w in ę  2.50 — 
2.81, w ęd ł in ę  4,50. W  de ta lu  (cen y  r y n k o ­
w e ) :  m ięso  w o ło w e  2.20—2.30 z a  t kg.,  c ie ­
lęce 1.60— 1.80, b a ran ie  2.20—2.40, w ie p rz o ­
w e 2.50— 2.60, schab  2.85— 3, boczek  2.90 — 
3, s łon ina  k r a jo w a  I gait. 4— 4.20, II gat.  
3.50— 3.80, (szmalec w t a p i w w y  4.50— 4.80, 
sa d ło  3.60— 4.

L W Ó W .  C e n y  za  1 kg. w zł. W o ły  I

O B U W I E  ; Muuie i Ubiory no Roty i;
R A T ySzkolne, damskie i mę­

skie za gotówkę i na

poleca „ADAM’
Nowy Świat 37, w podwórzu.

Hf

m ę s k ie ,  d a m s k ie  i d z ie c in n e  
D O M  T O W A R O W Y

K U R C A N
D )u ga  5 0 ,  w  p o d w ó r z u .

BE N  BU R.
Scena  z  filmu p. t. „Ben Har"  
w yśw ietlanego  obecnie aż w trzech  
kinoteatrach w arszaw sk ich  jedno­

cześnie.

Z ŻYCIA T O W A R Z Y S K IE G O .
W  niedzielę, dn. 21) b. in., odbędzie  się  

z a b a w a  tan e cz n a  u rz ą d z o n a  d la  cz ło n k ó w  
z g ro m a d z e n ia  F r y z j e r ó w  i w p ro w a d z o n y c h  
gości w lokalu Z w iązku  Rzemieśln ików 
C lirze śe i jan  na  R. P „  M iodow a 14. P o c z ą ­
tek z a b o w y  o godz. 8-cj.

Ł D A
W arsz .  Cukier 4.15, F irley  40.00, 
Ł azy  0.20, Wegiel 89.50. Nobel 3.10, 
Cegielski 23.00, Lilpopy 20.10, Mo- 
drzejów  6.60. Ostrowiec 14.40, P a ­
rowozy 0.72, Rudzki 1.49, S ta rac h o ­
wice 2.63. Ż y ra rd ó w  13.85, 4 i pól 
proc. L. Z. Z. zlotowe 49.15, 5 proc. 
L. Z. miejskie zlotowe 58.20.

Tendencja  spokojna. Ruch ak c ja ­
mi ożywiony.

i C E N Y
j gat.  1.45 -  1.50. s tadn ik i  I gat.  1.35 —  1.48,
| k ro w y  [ ga t.  1.27)T-  1.42, II gat.  1.08 —  1.27, 

III gat.  0.65 — 1.00, ja łów ki 1-szy gat.  1.27— 
1.40, 2-gi ga.t. .1.06 —  1.25,.,3-ci, gat.  0.60 — 
1.00, c ie lęta  1.20 —  1.55, świnie m ięsne  2 — 
2.15.

KRA KÓW . S tadn ik i .  1.28 —  1.72,. wo ły  
1-27 — 1.69, k r o w y  0.79 —■ 1.68,. ja łów ki 
1 - 1.68, eie lęt i 1.30 — 2, u,ii ro g ac iz i ia  ż y ­
wej w agi 2.32 — 2.60, bitej wagi  2.77 
3.18. T en d en c ja  dla b y d ła  i t r z o d y  z w y ż ­
kowa. dla cie ląt zn iżkow a.
SKORY.

GRUDZIĄDZ.  C en y  sk ó r  za  1 kg." w 
płacen iu :  wolowe 2, ow cze  1.60 — 2, za  
sz tu k ę  końsk ie  25 —  28, koz ie  5 10, cie­
lęce 8 12. T en d en c ja  ożyw iona .

T E A T R Y
P R O G R A M  TEA TR Ó W .

W IE L K I:  Po  południu  w  niedzielę  o
godz .  3-iej „Tan, T w a rd o w sk i" ,  w ieczo rem  
„Bęat-ryx Ccnsi" ,  we w to rek  wlecz .  „ C a r ­
men , \y ś rodę  „Aida",  w c z w a r te k  „ P a j a ­
ce".

N A R O D O W Y : C odzienn ie  w ieczorem
p rz ez  c a ły  ty-dżień b ież ąc y  „Zbójcy  . W  
ncidziclę pp. „W  m iło sn y m  lab irync ie" .

L E T N I:  P rz e z  c a ty  tydzień  b ieżący
w ieczorem  „ W  ra jsk im  o g ro d z ie " ,  p o p a H d -  
niu w niedzielę „ P o tę g a  r e k la m y " .

P O L S K I:  W  niedzielę pp. „ C a r  Paw  et
I", w ie cz o rem  codzienn ie  „Dzie je  g rz ec h u " .

MAŁY: C odz ienn ie  w ieczo rem  „O rze ł
c zy  r e s z k a ? " ,  w piątek  p ren ije ra  sz tuk i  n. t. 
„Z a b aw a  na zanikl i" ,  w niedzielę o g. 12 po 
cenach  zn iżonych  r e k o rd o w y  „Świt,  dzień i 
no c"  z p. M a r ja  M alicką  w roli gl., popo­
łudniu „ N a jd ro ż sz a  m oja  P e g !"

Ć W IK L IŃ S K IE !  i F E R T N E R A :  G ra  co­
dziennie  z riiezmiennem pow odzen iem  ko ­
m edię  p. t. „ P o ta s z  i P e rh n u t te r " .

O L I M P I A :  G ra  codziennie  „ rew elac ję
in ty m n ą "  p. t. „A właśn ie  w  n o c y "  z udz ia ­
łem całego- zespołu .

CYRK W A R S Z A W S K I :  N o w y  wielki
p r o g r a m  lutowy, o ra z  walki zapaśn ików .

KINA
P R O G R A M  K IN O T E A T R Ó W .

M IEJSKI (D ługa  25). „K ap i tan  z nnu- 
c y  B.“

MUZA (M o k o to w s k a  73). „ M a n ew ry  
c esa rsk ie " .

S T Y L O W Y  ( M a r s z a łk o w s k a  112). „Spo­
wiedź k ró lo w e j"  w  ro lach  gt. Alice T e r r e  i 
Lcvis S tone. Nad p ro g r a m  kontedja .

W O D E W I L  (N ow y św ia t  43). „C zeg o  
m ęża tce  nie wolno".

ERA ( In ży n ie rsk a  4). vr „ J 1 a z a r d  życ ia" .  
T O M B O l  A (M a rs z a łk o w s k a  34). „Zudk 
Z o rzy " .

BAJK A  (Ż elazna  61). „C z te rech  j e ź d ź ­
c ó w  A poka lipsy" .

R AD JO
13 L U T E G O

14.15. O d c z y t  „ J a k  z a ło ż y ć  pas iekę" .
15.00. T r a n s m is j a  ko n cer tu  z F i lharm on j i  
W a r s z .  17.00 T ra n s m is ja  z O bchodu  P a ­
pieskiego w  5- tą  roczn ice  ko-roriacji Ojca 
św. P iu sa  XI. 18.40. R ozm ai tośc i .  19.00. 
O d c zy t  „S y n o w ie  K az im ie rza  J a g ie l lo ń cz y ­
ka".  19.30. O d c zy t  „O P e s ta lo z z im  — wiel­
k im  p e d ag o g u " .  19.55. O d c z y t  „ P sy c h o te c h -  
n ika" .  20,20.. P r z e rw a .  20.30. Koncert .
22.00. S y g n a ł  czasti.  22.30. T ra n s m is ja  m u­
zyki taneczne j  z cukierni  „W ie lk a  Z iem iań­
s k i 1.

14 L U T E G O
15.0(1. K o m u n ik a ty  g o sp o d a rc z y ,  m ete­

o ro log iczny .  15.30— 17.30. S t a c j a  n iec zy n ­
na. 17.30. O d c z y t  „ P sy c h o tc c h n ik a  w  szko-  
ulch".  18.00. T ra n s m is ja  m u zy k i  taneczne j  
z cukierni  „W ielka  Z ie m ia ń sk a " .  18.40. R o z : 
muitości.  19.00. .38-1 lekcja  ję z y k a  f ra n c u ­
skiego. 19.30. Komunika,t ro ln iczy .  19.45. 
O d c z y t  „ S z tu k a  f r a n c u s k a  XV II-go  wieku".  
20.10—20.30. P r z e rw a .  20.30—22.00. Kon­
cer t .  S y g n a ł  c za sy .  K om unika ty .  Koncert  
w ie c z o rn y :  M u z y k a  o p e ro w a .

S z y b y  d o  o k ie n  
L u s t r a  r ó ż n e  

S z k ł o  s t o ł o w e  
S z k ło  te c h n ic z n e  

D j a m e n t y  d o  s z y b  
S z l i f i e r n i a  s z k ła  
P o d l e w n i a  lu s t e r

J . D U D A ŁO
W id o k  2 6 , te l.  3 4 -0 7 .

- B - ©

15 L U T E G O
15.00. K o m u n ik a ty :  m e te o ro lo g icz n y  i

g o sp o d a rc z y .  15.30— 16.45. S t a c j a  n iec zy n ­
na. 16.54. O d c z y t  „A ng l ia  a  P o lsk a " .  17.15. 
Koncert .  18.40. R ozm ai tośc i .  19.00. O d c z y t  
„ J a k  S z w a jc a r z y  w a lczy li  .o w o lność" .  
19.30. K om unika t  ro ln iczy .  19.45. O d c z r t  
„O k ra sn o lu d k ac h " .  20.10. P rz e rw a .  20.3ń — 
22.00. K oncert  K om unika ty .

16 L U T E G O
15.00. K o m u n ik a ty :  m e teo ro lo g iczn i  i

g o sp o d a rc z y .  15.30— 16.45. S t a c j a  n ieczy n ­
na. 16.45. P r o g r a m  dla dzieci.  17.15. Kon­
cert .  18.40. R ozm ai tośc i .  19.00. „ S k r z y n k a  
P o c z to w a " .  19.30. K o m u n ik a t  ro ln iczy .
19.45. O d c z y t  „ S p o r t  jak o  c zy n n ik  w y c h o ­
w an ia  sp o łeczn eg o " .  20.10. Koncert .  22.00. 
S y g n a ł  czasu .  K om u n ik a ty .  22.30. T r a n s ­
m is ja  m u zy k i  tan eczn e j  z cuk iern i  „W ie lk a  
Z iem iańska" .

17 L U T E G O
15.00. K o m u n ik a ty :  m e te o ro lo g icz n y  i

g o sp o d a rc z y .  15.30— 17.00. S t a c j a  n iec zy n ­
na. 17.00. O d c zy t  „ S p ra w a  w ło śc iań sk a  w 
Po lsce  po ro zb io ro w e j" .  17.30. „ W ś ró d  ks ią ­
żek".  ■ 18.00. T ra n s m is ja  m u zy k i  taneczne j  
z  cukierni „W ielka  Z iem iań sk a" .  18.10. 
R ozm aitośc i .  19.00. VII lekcja  j ę z y k a  n r -  
gielskiego. 19.30. K o m unikat  ro ln iczy .  19.-5. 
O d c z y t  „ In ży n ie r ia  na us ługach  z d ro w ia  pu­
blicznego" .  20.10. P r z e rw a .  20.30—  ?2J'0. 
Koncert .  S y g n a ł  c za sy .  K om unika ty .

18 L U T E G O
15.00. K o m u n ik a ty :  m eteoiulogiczn.s i 

g o sp o d a rc z y .  15..30— 16.30. S ta c ja  n ieczy n ­
na . 16 .30 . K o m u n ik a t  h a rce rsk i .  1 G.-t5. 
P r o g r u m  dla dzieci.  17.40. Koncert .  18. i0. 
R ozm aitośc i .  19.(X). O d c z y t  „ Ż ró d la  św ia ­
tła". 19.30. K om unikat  ro ln iczy .  19.45. 
P r z e rw a .  20.15. T ra n s m is ja  k o n c er tu  z Fil­
h a rm o n i i  W a r s z a w s k ie j .

19 L U T E G O
15.00. K om uił ika ty :  in e teo ro log iczn \  i 

g o sp o d a rc z y .  15.30— 16.45. S ta c ja  n iec zy n ­
na. 16.45. O d c z y t  „Życie  m ró w ek " .  17.15. 
Koncert .  18.40. R ozm a itośc i .  19.00. O d c z y t  
„Antoni L an g e" .  19.30. K om unikat  ro ln iczy .
19.45. O d c z y t  z dz ia łu  „ R ad io tech n ik a" .  
20.10. P r z e rw a .  20.30. Koncert .  22.00. S y ­
gna ł  czasu .  K om u n ik a ty .  22.30— 23.30. 
T ra n s m is ja  m uzyk i  tanecznej  z cukierni 
„W ie lk a  Z iem iań sk a" .  20.30— 20.45. K oncer t  
w iec zo r n y .  20.50— 22.00. M u z y k a  lekka .

PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE 
Dr. med. M. BERNSTEIN
W s p ó ln a  6 3 ,  mieszk 1 (parter) tel. 402-61 
choroby w e n e r y c z n e ,  n ie m o c  p łc io w a ,  
s k ó r n e ,  w ł o s ó w  i k o s m e t y k a  lek .

P r z y j m u j e  9— 1 4— 8 pp. P a n ie  1— 2.

Dr. K A U F M A N
W  s p ó I n a 56. O d  8 ra n o  —  8 wiecz. 

C h o ro b y  w e n ery c z n e ,  sk ó rn e  
i w łosów . A n a l izy  krwi i m oczu.

Dr. med. Schoemnann
H O R T E N S JA  6, m. 2, (okolica  p o c z ty  g łów ­

nej)  telefon 36-77.
N iem o c  p łc iow a,  c h o ro b y  w e n e r y c zn e ,  s k ó r ­
ne (w ło só w ) ,  b ad an ie  krwi.  P r z y jm u je  9— 

2 pp. i od  5 — 8 wiecz. N iezam ożni 
u w zględn ian i .

T ech n ik  D en tyst .
J. D R A P A L S K I
Wilcza 66, ni. 6, tel. 147-23

Z ęb y  sz tu czn e  na złocie i k auczuku .  

S P E C JA L N A  P R A C O W N IA

Zębów sztucznych
w sze lk ich  sy s te m ó w  w  zlocie,  p la ty n ie  

i kauczuku .
T ec h n .-d e n ty s ta  L EW IN , D z i k a  13, 

C e n y  p rzy s tęp n e .

w  W arszawie z odnoszeniem  do domu kwartalnie — 4 50 zł.
•  na prowincji — 4.80 zł.

zagranicą — 9.00 zł.
•  Numer pojedynczy 20 gr.

Konto P. K. O. N» 14.264. Redakcja i Administracja Ordynacka 3 tel. 302-04.

i —  400 zł
— 200 zł. 

-  — 50 zł.
-4- 6 zł

O głoszenia drobne po 10 gr. za wyraz

cała strona
. •'% .
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R E D A K T O R  O D P O W . :  T.  P Ą G O W S K I . Druk Zakł. Druk. W . P iekarniaka, O rdynacka 3, teł. 41-59. W Y D A W C A :  ZA S P .  W Y D A W N I C Z Ą  „ N O W O Ś C I " :  A. Z AB ĘS KL


